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Mr 70 — ROK VII. 


ZJAZD KOMUNISTYCZNEJ PARTII N 


nakreślił zadania w .walce o pokóg 
i o jedność Niemiec demokratycznych 


, PONIEDZIAŁEK 12 


BERLIN (PAP). — AgencjaADN donosi, że w Duesseldorfie 0- 


głoszono następujący komunikat o Zjeździe 


Niemiec (KPD), 


Komunistycznej Partii | 


Z początkiem marca 1951 r. „od- | racie pt. „Zadania KPD w walce 0 


był się doroczny Zjazd KPD, w któ- 
rym uczestniczyło 1.148 delegatów 
onaz 154 gości. 

Komitet Centralny WKP(b) przy- 
slat z ókazji Zjazdu depeszę powitał 
ną, która została przyjęta przez de- 
legatów długo niemilknącymi owa- 
cjami, Na Zjazd przybyli przedsta- 
wiciele bratnich partii z Chin, Pol- 
ski, Rumunii, Bułgarii, Francji, An- 
glii,i Włoch, Austrii i Holandii © 

Delegaci powitali: burzliwymi ewa 
cjami członków Biura Politycznego 
SED z towarzyszami Wilhelmem 
Pieckiem i Walterem Ulbrichtem na 
czele, którzy zjawili się podczas na- 
rad. £ 

Max Reimann w obszernym refe- 


Debata budżetowa 


w Radzie Najwyższej ZSRR 


MOSKWA (PAP). — 
bm. na posiedzeniu Rady Związku 
ZSRĘ „kontynuowano, dyskusję nad 
projektem budżetu * państwowego 
ZSRR na rok 1951. Deputowani za- 
bierający głos w dyskusji, podkre- 
láti, że budżet ZSRR jest budżetem 


"W dniu 9 na rok 1951. Deputowani, 


utrzymanie pokoju i o jedność Nie- 
miec demokratycznych“ — złożył 
sprawozdanie z działalności kierow ! 
nictwa party jnego. 

W zakończeniu swego 

Max Reimann oświadczył: 

Nasze największe wysiłki skiero | 
wane były na: 

) niedopuszczenie do remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich i na 
wprowadzenie w życie uchwał Świa 
towej Rady Pokoju, 

2) wprowadzenie w życie progra 
mu zjednoczenia Niemiec przez 
tworzenie ogólnoniemieckiej rady 
ustawodawczej, 

3) zawarcie traktatu pokojowego | 
jeszcze w roku 1951 z tym. by trak 


referatu 


zabierają- 
cy głos w dyskusji, podkreślali, że 
projekt budżetu na rok 1951 odpo- 
wiada żywotnym interesom wszyst- 
kich narodów kraju radzieckiego. 

Deputowany Zimianin (Białorus- 
ka SRR) stwierdził m. in.: 


„niach powitalnych 


Naród radziecki z radością przyj- 
mie budżet państwowy ZSRR na rok 
1951 jako dokument, którego cyfry 
są wyrazem polityki partii bolsze- 


pokojowej pracy twórczej, jest bu- 
dżetem dalszego rozwoju ekonomi- 
ki socjalistycznej, nieustannego wzro 
stu dobrobytu i kultury narodu ra- 


„dzieckiego. 

Deputowani mówili o sukcesach 
budownictwa socjalistycznego, osiąg 
niętych w różnych gałęziach gospo- 
datki narodowej, wskazywali na po 
szczególne niedociągnięcia w pracy 
ministerstw i urzędów, zgłaszali wie 
le nowych ' Ee jA 


MOSKWA AP), 
bm. na posiedzeniu Rady Narodowo 
ści kontynuowano dyskusję nad pro 
jektem budżetu państwowego ZSRR 


— W dniu % 


wiekiej i rządu radzieckiego, zapew 
niającej dalszy rozwój i rozkwit €- 
konomiki socjalistycznej, dobrobytu 
i kultury wszystkich narodów 
ZSRR. 

„Deputowany Dodhudojew (Tadżyc 
ka SRR) oświadczył, że budżet pań- 
stwowy ZSRR na rok 1951 odpowia 
da w pełni zadaniom dalszego bu- 
downictwa gospodarczego i kulturał 
nego wszystkich republik związko- 
wych, w tej liczbie i Republiki Ta- 
dżyckiej. 


T a O O O A 


2,6 miliarda zł na ochronę zdrowia 


"Z obrad Komisji Planu Gospodarczego i Budżetu 


WARSZAWA (PAP). — Sejmowa | rystykę wzrosną w br. @ 1,5 proc, È 


Komisja Planu Gospodarczego i Bu 
dżetu rozpatrywała na posiedzeniu 
w dniu 9 bm. wydatki budżetowe na 
ochronę zdrowia, pomoc społeczną, 
kulturę fizyczną oraz renty i emery 
tury, 

"Na posiedzeniu: obecny był wice- 
premier Korzycki oraz ministrowie 
Sztachelski i Rusinek. 

Jak wyńika œz referatu pos. A. 
Krygiera (PZPR), wydatki budżeto- 
we ną te cele przewyższają w br. kil 
kakrotnie wydatki na obronę naro- 
dową. W porównaniu z rokiem ubie 
giym suma preliminowana na ochro 
nę zdrowia wzrasta o 12 proc. i wy 
nieść ma 2,6 miliarda zł. 


Wydatki na kulturę fizyczną i tu 
e ——-— 1 011 — 


L całego Świata 


— OSLO. W stolicy Norwegii 
odbywa się kolejna narada mini- 
strów spraw zagranicznych Norwe- 
gii, Danii, Szwecji i Islandii. Po- 
rządku dziennego obrad nie opubli- 
kowano, jak jednak oświadczył duń 
ski minister B. Kraft „Dania przy- 
gotowuje się do rozszerzenia swej 
„ZzAłolności obronnej”. 

— TEL AVIV. Według doniesień 
prasy irackiej wszyscy robotnicy 
przemysłu naftowego przystąpili do 
strajku, «domagając się podwyżki 
płać o 50 proc, 

— KOPENHAGA. Rokowania han 
diowe między Danią a Anglią o re- 
wizję długoterminowej umowy, za- 
kończyły się dła Danii fiaskiem, 
gdyż Anglicy tłumaczą się „trudno- 
ściami gospodarki brytyjskiej”, 

— RZYM. 10 bm. rozpoczął się 
strajk górników zagłębia węglowego 
Sulcis na Sardynii. 

'— PARYŻ. W wielu miejscow oś- 
eiach Francji odbywają się wybor 
delegatów na Europejską Konferen- 
eję Robotniczą, Krajowy Komitet 
Przygotowań zakomunikował, że do 
tąd wybrano we Francji 50 delega- 
tów. 

— STAMBUŁ. Rząd Menderesa 
nodał się do dymisji, 


M 


| 


osiągną ponad ł44 miliony zł. 
Preliminowane wydatki budżete- 

we na renty, emerytury i zasiłki ma 
ją wynieść w br. 5,5 miliarda zł. . 


Pokojowy budżet 
Czechosłowacji 


PRAGA (PAP). — Na posiedzeniu 
Czechosłowackiego Zgromadzenia 
Narodowego minister skarbu J. Ka 
bes złożył: projekt preliminarza bw. 
dżetowego na rok 1951, 

Minister Kabes podkreślił pokojo 
wy charakter budżetu stwierdzając, 
że przeznacza on m. in. 52,1 proc. 
wszystkich wydatków na rozbudowę. 
gospodarki narodowej, 19.2 proc, — 


'na opiekę społeczną j służbę zdro- 


wia, 9,5 proc. na cele kulturalne e- 
raz 6,3 proc. na cele obrony narodo 
wej. 


Projekt preliminarza budżetowego 
na rok 1951 został jednomyślnie przy 
jęty przez Zgromadzenie Narodowe. 


Załoga 


Elektrowni Łódzkiej 


wezwana do współzawodnictwa 


WARSZAWA (PAP), Ruch 
współzawodnictwa między kotłownia 
mi elektrowni o oszczędność węgla, za 
inicjowany przez załogę elektrowni 
„Szombierki“ zatacza coraz szersze 
kręgi. Osfatnio współzawodnictwo o 
obniżenie zużycia węgla przy pro- 
dukcji energii elektrycznej podjęli 
pracownicy Elektrowni *Warszaw- 


skiej oraz elektrowni w Stalowej 
Woli. 

Jednocześnie załoga warszawska 
wezwała do współzawodnictwa w 


zakresie oszczędności paliwa pracow 
ników kotłowych Elektrowni Łódz- 
kiej. a załoga ze Stalowej Woli ob- 
sługę kotłowni przy Elektrowni 
Gdańskiej. 


MARCA 1951 ROKU, 


tat ten przewidywał wycofanie 
wszystkich wojsk okupacyjnych w 
ciągu roku, 

4) jedność działania w walce prze 
ciwko remilitaryzacji, w walce o 
pokój, o zjednoczone, demokratycz 
ne Niemcy, o prawa społeczne mas 
pracujących, 

5) wzmocnienie naszej partii, ja- 
ko jedynej partii 
chodnich, która 
kwentnie wielką wałkę naszego na 
rodu — o pokój, jedność, demokra- 
cję. f 
Podczas dyskusji, w której ucze- 

stniczyli delegaci oraz w przemówie 
gości — podkre- 
ślano wielokrotnie wielką odpowie- 
dzialność pólityczną, jaka ciąży na 
komunistach Niemiec Zachodnich 
za utrzymanie pokoju w Europie. 
Od skutecznej walki przeciwko re- 
militaryzacji, od skutecznej wałki 
o zawarcie traktatu pokojowego w 
roku 1951 zależy w. decydującym 
stopniu utrzymanie pokoju i — tym 
samym — życie naszego narodu i na 
rodów europejskich. 


Walter Ulbricht zwrócił uwagę na| 


poważne niebezpieczeństwo wojny i 
wskazał drogę, jaką naród niemiec- 
ki musi wybrać, by usunąć to wiel 
kie niebezpieczeństwo. Ulbricht za- 
zmaczył, że warunkiem powodzenia 
pracy KPD jest związanie KPD z 


Na uroczystej akademii w ZPB im Stalina, 

przewodniczącego Prezydium Rady Narodowej, tow, 

czykowa, w imieniu Prezydenta RP, udekorowała krzyżami zasługi najwybitniej- 
sze przodownice pracy. 

Na zdjęciu — tow. Mikołajczykowa coors popularną przodownicę pracy 

Maroszek 


Kobiet, zastępca 


tow 


w Niemczech Za- | 
prowadzi konse- | 


WARSZAWA (PAP). — Załoga 


Republiki Demokratycznej — 


W liście tym czytamy m. in.: 


łączącego polską klasę robotniczą 


. 


Niemiecka klasa robotnicza św 


CENA 10 GR. 


EMIEC 


krację i pokój i do zadzierżgnięcia 
dzy masami pracującymi naszych 


szek 


do towarzy 


dnictwem Międzynarodowego Zrze- 
szenia Włókniarzy i Odzieżowców 
serdeczne pozdrowienia dla włóknia 
rek i pracównie przemysłu odzieżo 
wego w Polsce przesłały chińskie 
towarzyszki pracy. 

W depeszy, podpisanej przez prze 
wodniczącą Związku Zawodowego 


Prezydent RP nadał 


masami i rozwinięcie KPD w partię 
nowego typu. 

Zjazd partyjny uchwalił rezolu- 
cję, która w treści swej pokrywa się 

z tezami, przyjętymi przez kierow- 
DICRO KPD przed Zjazdem. 

Zjazd postanowił wysłać depeszę 
z pozdrowieniami do Wodza i Nau- 
czyciela światowego obozu pokoju 
— JÓZEFA STALINA. 

Nadto Zjazd uchwalił tekst depe- 
szy do Prezydenta Bolesława Bie- 


ruta, Wysłano również pozdrowie- 
nia do Komitetu Centralnego Komu| WARSZAWA (PAP). — Jak już 
nistycznej Partii Francji. podawaliśmy — Prezydent R. P. 


Zjazd uchwalił również manifest | Bolesław Bierut nadał w związku z 
do ludności Niemiec Zachodnich. Międzynarodowym Dniem Kobiet 
Następnie wybrano nowe kierow- | wysokie odznaczenia państwowe 264 
nictwo partyjne i komisję rewizyj- | wyróżniającym się w pracy zawodo 
ną. Przewodniczącym KPD wybrany | wej i społecznej kobietom polskim. 
został jednomyślnie Max Reimann. |W dniu 8 marca Prezydent Rzeczy- 


Jonscher, Kozłowski, 
Manteuffel, Michałowski, Lehr-Spła 
wiński, Pieńkowski, Wierzbicki, Wa 


WARSZAWA (PAP). — Pod prze- 
wodnictwem prof. Dembowskiego, 


przewodniczącego Polskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju i członka 
Światowej Rady Pokoju. odbyła się 
w siedzibie PKOP konferencja nau 


silkowski, Warchołowski, Węgierko 
i Zachwatowicz, 

Prof. Dembowski naświetlił zna- 
sesji 


kowców polskich, poświęcona omó- 
wieniu obrad I sesji Światowej Ra- 
dy Pokoju i zadań, jakie z niej wy 
nikają dla polskiego świata nauki. 


czenie historycznych uchwał 
berlińskiej, która wystąpiła z jasny 
mi konkretnymi propozycjami prze- 
ciwdziałania konfliktom, zagrażają- 


e ji wzięli ział pro- Sr ak f 

AA ssak yar i | cym pokojowi świata, $ w RE 

, ności rezolucję węsprawie ząwar- 

cia paktu 5 mocarstw i zawarcia u- 

kładu pokojowego ze zjednoczony- 
mi Niemeami *w r: 1951. 

Po przemówieniu prof. Dembow- 
skiego wywiązała się ożywiona dy- 
skusja, w której głos zabierali pra- 
"wie wszyscy obecni na konferencji. 


Uroczysta 


nicę bohaterskiej śmierci wybitne- 
go działacza robotniczego, ofiarnego 
Wojownika o wyzwolenie społeczne i 
narodowe połskich mas pracujących, 
Karola WÓJCIKA, odbyła się w 
Warszawie akademia ku jego czci. 


Na akademię przybyli współtowa- 
rzysze pracy i walki Karola Wój- 
cika, m. in.: członek KC PZPR tow. 
Dworakowski i minister Przemysłu 
Ciężkiego tow. Tokarski, jak rów- 
nież wdowa po Karolu Wójciku. 

Zebrani wysłuchali z uwagą prze- | 
mówienia przedstawiciela KC PZPR | 
tow, Dworakowskiego, który nakre- 


z 


okazji Międzynarodowego Dnia 
Mikołaj. 


Na apel 


gromady Spławie 


napływają masowe zobowiązania chłopów z całej Polski 


WARSZAWA (PAP). — Kilkaset gromad woj, szczecińskiego, olsztyń- 
skiego i katowickiego odpowiedziało już na wezwanie „gromady Spławie 
do współzawodnictwa w starannym przeprowadzeniu wiosennej kampanii 
siewnej i podniesieniu wydajności z ha, 


Poważne zobowiązania produkcyj- 
ne podjęły m. in. wszystkie gromady 
pow. Dębno w woj. szczecińskim. W 
gromadzie Szuchlica mało i średnio- 
rolni chłopi postanowili poprzez lep- 
szą uprawę gleby oraz racjonalne sto 
sowanie obornika i nawozów sztucz- 
nych podnieść wydajność z 1 ha 
pszenicy o 5 q, żyta o 4 q, jęczmienia 
i owsa o 3 q, a buraków cukrowych 
i ziemniaków o 30 q. Chłopi z Szu- 
chlicy postanowili ponadto tak rozwi- 
nąć hodowlę drobiu, aby w ciągu te- 


Działania wojenne w Korei 


PEKIN (PAP). — Komunikat na- 
czelnego dowództwa koreańskiej ar 
mii ludowej z dnia 9 marca ogłoszo- 
ny w Phenianie donosi: 

Wojska ludowe w ścisłym współ 
działaniu z oddziałami ochotników 


chińskich utrzymują mocno na 
wszystkich frontach zajete dawniej 
pozycje. Na centralnym odcinku 


,20 samochodów. 


ze Spławia zobowiązała się podnieść 
plony buraków cukrowych z ha o 
60 q, ziemniaków o 10 q oraz jak naj- 
wcześniej zakończyć siewy. 


W woj. katowickim zobowiązania 
produkcyjne podjęła m. in. gromada 
Gorzyce w pow. rybnickim. Chłopi 
tej gromady postanowili podnieść plo 
ny żyta z 1 ha z 17 do 18 q, plony 
rzepaku z 10 do 11 q. Do współza- 
wodnictwa wezwali oni sąsiednią gro 
madę Olzę, która odpowiadając na 
wezwanie postanowiła podnieść plo- 
ny pszenicy z ha z 15 do 17 q. 


Gromada Wielka Łąka w pow. Wa 
brzeźno w woj. bydgoskim, po do- 
kładnym przeanalizowaniu swoich mo 
żliwości, postanowiła podnieść zbio- 
ry z ha wszystkich zbóż kłosowych 
o 1,5 q, a ziemniaków przemysłowych 
o 25 q. Chłopi z tej gromady zobo- 
wiązali sie ponadto zagospodarować 
zespołowo 60 ha odłogów. 


go roku zwiększyć sprzedaż jego do 
gminnej spółdzielni o 600 kg w sto- 
sunku do roku zeszłego 

Chłopi z gromady Oborzany zobo- 
wiązali się zakończyć zasiewy do 15 
kwietnia, uzyskać wyższe niż w ro- 
ku ub. plony pszenicy z ha o 3 q: 
owsa o 3 q; jęczmienia o 2 q, ziem- 
viaków o 10 q, buraków cukrowych 
o 15 q, a ponadto zespołowo zago- 
spodarować pozostałe jeszcze odłogi. 
Gromada Sarbino w woj. szczeciń- 
skim, w odpowiedzi na apel chłopów” 


wojska ludowe toczyły dnia 9 mar- 
ca walki o znaczeniu lokalnym. ła 
w rejonie Seulu oddziąły armii lu 
dowej zabił ły i zran iły 170 nieprzy- 
jacielskich żołnierzy i oficerów, któ 
rzy usiłowali sforsować rzekę Han- 
gan. Zniszczono 1 czołg i przeszło 
Zesirzelono 2 samo 
lloty nieprzyjacielskie. 


We wszystkich rezolucjach i uchwa 
ch, zawierających zobowiązania pre 
dukcyjne w odpowiedzi na apel Spła- 
wia, chłopi podkreślają, że zwiększe- 
niem produkcji rolnej pragną się 
przyczynić do przyspieszenia realiza- 
cji Plenu 6-letniego w rolnictwie, a 
tym samym do utrwalenia pokoju 
światowego. 


Prezydent NRD Wilhelm Pieck ~ 
pozdrawia załogę Zakładów w Zychlinie 


Fabryki im. W. Piecka otrzyma» 


ła od dyplomatycznej misji Niemieckiej Republiki Demokratycznej w 


Warszawie pismo, w którym z upoważnienia 
Wilhelmia Piecka, dziękuje ona załodze 


za nazwanie Jego imieniem zakładów w Żychlinie. 


Prezydenta Niemieckiej 


„Prezydent Niemieckiej Republiki 


Demokratycznej widzi w tym ucieleśnienie ścisłego sojuszu bojowego, 


i cały naród polski z niemieckimi 


masami pracującymi i całym narodem niemieckim w walce o utrzyma 
nie pokoju w Europie i zniweczenie planów wojennych imperialistów. a 


iadoma jest tego, że walke swą © 


pokój i demokrację może zwycięsko prowadzić tylko w ścisłej współno- 
cie ze Związkiem Radzieckim i klasą robotnicza Polski. 

Niech nazwanie imieniem Prezydenta Wilhelma Piecka fabryki Mea 
Szej przyczyni się do dalszego wzmocnienią tej wspólnej walki © demo- 


ścisłych więzów solidarności pomis- 
obu krajów'. 


Włókniarki chińskie 


pracy w Polsee 


WARSZAWA BKÓ, — Za pośre | Włókniarzy Chińskich Chem Shen- 


min czytamy: 

„Z okazji Międzynarodowege Dnia 
Kobiet przesyłam w imieniu włó- 
kniarek chińskich robotnicom pot- 
skiego przemysłu włókienniczego i @ 
dzieżowego gorące pozdrowienia i ży 
czenia ostatecznego zwycięstwa we 
wspólnej walce prowadzonej przez 
klasę robotniczą całego świata”. 


wysokie odznaczenia 


przodującym w pracy kobietom 


pospolitej Polskiej nadał odznacze- 
nia państwowe dalszym 150 zasłuże 
nym kobietom. 


Ogółem odznaczonych zostało 44 
przodujących robotnic, chłopek, pra 
cownic umysłowych i gospodyń do- 
mowych. 


Naukowcy polscy 


iw narodowym froncie walki o pokój 


Plan 6-letni 


Kaczorowski, | Mówcy podkreślałi konieczność zje- 


dnoczenia się w narodowym froncie 
walki o nokój i Plan 6-letni, wystę 
pując zarazem z szeregiem konkret= 
nych wniosków, zmierzających do ©- 
żywienia pracy komitetów obrońców 
pokoju na wyższych uczelniach, a w 
szczególności w środowisku polskie= 
go świata nauki. 

Na zakończenie zebrani postano- 
wili spopularyzować uchwały Świae 
towej Rady Pokoju wśród naukowe 
ców polskich i w środowiskach u= 
niwersyteckich oraz szerzej Tozwia 
nąć swoje kontakty ze światem nań 
kowym za granicą, w celu zapozna” 
nia go z pokojowymi dążeniami na- 
rodu polskiego i rozpowszechnienia 
idei wałki o pokój i braterstwo mię- 
dzy narodami świata. 


akademia 


ku czei Karola Wójcika 
WARSZAWA (PAP). — W 10 rocz | 


ślił sylwetkę zasłużonego działacza 
SDKPiL i KPP. 

Lud Warszawy — oświadczył tow. 
Dworakowski — budując stolicę, 
podnosząc siłę gospodarczą Polski 1 
wzmacniając obóz pokoju, realizuje 
to, o co walczył i za co zginął Karol 
Wójcik. 

Część oficjalną akademii zakończo 
no odśpiewaniem bojowego hymnu 
proletariatu — „Międzynarodówśi'. 


| Współzawodnictwo 
. załóg POM © 


10 sprawne przeprowadzenie akcji siewnej 


| WARSZAWA (PAP). — Przyzsoio- 
$ wując się do jak najlepszego wyko- 
jnania tegorocznych zadań, pracow- 
Í nicy POM masowo włączają Się 
| 90 współzawodnictwa pracy. 


Óbok długookresowych - vaboni 
zań indywidualnych traktorzystów, 
podejmowanych na apel traktorzy= 
sty Koniszewskieso z POM Pieck 
w woj. olsztyńskim i zobowiązań 
brygad traktorowych, do współza- 
wodnictwa przystępują całe załogi 
POM. Te ostatnią formę współ- 
zawodnictwa zainicjowała załoga 
POM w  Trzeboszowicach. podej» 
mując zobowiązania produkcyjne na 
cały rok bieżacy. 


Podpisując umowę o współzawod 
nietwie, załogi obydwu POM 
zwróciłyssię z apelem do wszystkich 
POM w kraju o podejmowanie 
współzawodnictwa ‘o przyspieszenie 
wiosennych siewów. 


Ponai miliard złotych 
oszczędności 
dzięki upłynnieniu 
remanentów 
WARSZAWA (PAP) — W ubie- 


głym roku osiągnięto znaczne rezul 
taty w zakresie upłynniania rema- 
nentów. 

Do produkcji wprowadzono nie- 
wykorzystane przedtem zapasy sū- 
rowców. półfabrykatów i wyrobów 


sowy ch wartości ponad 1 miliard 
zł, 


 szono w roku ub, 7.541 


y | naszych 
przyjaciół 


BUDOWA WYŻSZYCH UCZELNI 
k W RFSRR 


W miastach RFSRR buduje się 
obecnie 17 nowych budynków -dla 
instytutów pedagogicznych i lekar- 
skich. W rb. oddane zostaną do użyt 
ku nowe budynki dla instytutów pe 
dagogicznych w miastach: Gorki, 
Iwanowo, Groznyj, Irkuck, Stawro- 
pol i innych. 

Dobiegają końca również prace 
nad budową nowych gmachów dla 
instytutów medycznych w Irkucku, 
Woroneżu i w innych miastach Fe- 
deracji Rosyjskiej. 


WIELKI ROZMACH 
RACJONALIZATORSTWA W CSR 


Twórcza inicjatywa robotników 
wywiera coraz większy wpływ na 
podniesienię wydajności pracy w 
przemyśle czechosłowackim. Tak 
np. w okręgu gottwaldowskim zgło- 
pomysłów 
racjonalizatorskich. Z liczby tej za- 
stosowano w produkcji 4.650 po- 
mysłów, co przyniosło państwu 
11.604.000 koron oszczędności. 


SZYBKI ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
SPOŻYWCZEGO W ALBANII 
_ Przemysł spożywczy Albanii z każ 
dym rokiem osiąga coraz większe 


'sukcesy. W roku ub, Albania wy- 


produkowała artykułów żywnościo- 
wych 7-krotnie więcej niż w roku 
1938, zaś plan produkcji na rok bie 
żący przewiduje wyprodukowanie 6 
razy więcej artykułów niż w 1945 r. 


1.400.000 CZŁONKÓW 
W SZEREGACH TOWARZYSTWA 
PRZYJAŹNI 
BUŁGARSKO - RADZIECKIEJ 


W szeregach Towarzystwa Przy- 
łaźni Bułgarsko - Radzieckiej zmaj- 
duje się obecnie 1.400.000 członków, 
t. j. około 20 proc. ludności całej 
Bułgarii. W roku ub. Towarzystwo 
zorganizowało 9.000 imprez arty- 
stycznych, na których obecnych by- 


ło ponad 4.000.000 widzów. 


PE A 


, Przez cały Świat przechodzi bo- 
jowe hasło, wysunięte przez Świa- 


tową Radę Pokoju. Narody domaga, 


ją się podpisania paktu pokoju. U- 
chwała Światowej 
brzmi: 

„Czyniąc zadość żądamiom milio 
nów ludzi na całym świecie, bez 
względu na ich zdanie o przyczy- 
nach, powodujących groźbę wojny 
światowej; 

w imię utrwalenia pokoju i za- 
pewnienia bezpieczeństwa między- 
narodowego; 

żądamy zawarcia paktu pokoju 
między pięciu wielkimi mocarstwa 
mi Stanami Zjednoczonymi, 
Związkiem Radzieckim, Chińską 
Republiką Ludową, Wielką Bry- 
tanią i Francją. 

Gdyby rząd któregokolwiek z 
wielkich mocarstw odmówił spot- 
kania w celu zawarcia paktu poko 
ju, będziemy uważali tę odmowę 
za dowód agresywnych zamierzeń 
tego rządu. 

Wzywamy wszystkie kraje mi- 
łujące pokój, by poparły żądanie 
w sprawie zawarcia paktu poko- 
ju, paktu, do którego mogłyby 
przystąpić wszystkie państwa. 
Składamy swe podpisy pod tym 
apelem i wzywamy do podpisania 
go wszystkich ludzi dobrej woli i 
wszystkie organizacje, dążące do 
utrwalenia. pokoju“, 

Apel w sprawie paktu pokoju 
jest najważniejszą akcją, jaką na- 
rody prowadzą w walce przeciwko 
ludobójczym planom podpalsczy 
świata. Pakt pięciu wielkich mo- 
carstw, odpowiedzialnych za utrzy- 
manie pokoju, to fundament poko- 
ju, to baza, na której mogą być roz 
wiązane wszystkie konflikty świa- 
towe. 

Dlaczego apel w sprawie paktu 
pokoju ma tak doniosłe znaczenie 


| dla ludzkości? Kilka jest tego przy 
czyn. 


Apel w sprawie paktu pokoju 
chwyta sedno zagadnienia. Mobili- 
zuje on ludzi do walki o to, by rzą 
dy mocarstw imperialistycznych da 
ły wyraźną odpowiedź na pytanie, 
które stawiają im gniewne setki 
milionów ludzi: „Do czego dążycie? 
Czego chcecie? Jeśli chcecie pokoju 


Strajki w koloniach francuskich 
Demonstracja przeciwko terrorowi w Maroku 


PARYŻ (PAP). — Z Tunisu do- | ków Komunistycznej Partii Maroka, 


noszą, że związki zawodowe ogłosiły 
24-godzinny strajk na znak protestu 
przeciwko terrorowi, stosowanemu 
przez francuskie władze kolonialne 
w Maroku wobec bojowników o 
wolność. 

Komunistyczna Partia Tunisu 
wystosowała do rządu francuskiego 
i do rezydenta generalnego Frańcji 
w Maroku generała Juin depeszę, w 
której domaga się natychmiastowe- 
go wypuszczenia na wolność człon- 
omega RE TE W, 


Na marginesie 


Z amerykańskiego Z00 


Jedna z wielkich amerykańskich wy. 
twórni filmowych wpadła na pomysł na 
kręcenia filmu, poświęconego — któż. 
by zgadł? — hitlerowskiemu  generało. 
wi Rommlowi, b. dowódcy t. zw, korpu 
su afrykańskiego. Film miał być nakręca 
ny na terenie Francji i do współpracy 
technicznej zaangażowano, m. in. sze- 
reg filmowców francuskich, Francuzi 
przekonawszy się, że ów film p. n. „Lis 
na pustyni“ ma być właściwie rehabili 
tacją, a nawet gloryfikacją hitlerowskie. 
go zbrodniarza wojeńnego, odmówili 
kategorycznie współpracy i przesłali na 
ręce reżysera filmu — Hathaway'a pismo 
protestacyjne, wskazujące m. in., że Rom 
mel — wbrew fałszywym wersjom ame 
rykańskim — nie tylko nie był przeciw 
nikiem reżimu hitlerowskiego, lecz na. 
odwrót, wykazywał zawsze niezwykłą gor 
liwość, jako jego poplecznik i obrońca. 

W roku 1914, Rommel, w randze po- 
rucznika palił i niszczył wsie francuskie. 
W roku 1933, będąc majorem, entuzjas- 
tycznie zgłosił akces do hitleryzmu. W 
roku 1940, jako generał brał udział w in 
wazji na Francję. A jako marszałek pro 
wadził działania wojenne przeciwko 
aliantom w Afryce Północnej i pozosta. 
wał w serdecznej przyjaźni z katem Paa 
ryża — gen. Śtiilpnaglem... Rzecz jas» 
na, że takiej kreatury, jak Rommel, 
Francuzi nie chcą widzieć na ekranie i 
uważają, że należy mu się raczej miano 
„szakała*, niż „lisa“. 

Pozostając w obrębie porównań zoolo 
gicznych. należy stwierdzić, że w ogóle 
generałowie hitlerowscy postępowali w 
czasie wojny, jak krwiożercze, wygłod 
niałe wilki; dzisiaj w okresie czułości aa 
merykańsko-adenauerowskich i przygoto 
wań „atlantyckich“, udają chytrych i 
przebiegłych lisów. Faktycznie są to psy 
łańcuchowe imperializmu amerykańskie. 
go. Spasione dolarowym żarciem czeka- 
ję na rozkaz swych panów z Wall.Street: 
Białego Domu, aby się rzucić na pokój 
miłującą ludzkość... 

Solidarna postawa narodów świała w 
obronie pokoju potrafi jednak znaleźć 
kij i na wściekłe psy, wojenne i na ich 
Be" . B,D, 


= CON RM EE E "RLZ 


aresztowanych za udział w manife- 
stacjach antyfrancuskich. ` 


TEL - AVIV (PAP), — Z Karaczi 
(Pakistan) donoszą” że około 100 ty- 
sięcy osób manifestowało tam pod 
hasłem -walki przeciwko imperializ= 
mowi francuskiemu, angielskiemu i 
amerykańskiemu. 


W Damaszku (Syria) przedstawi- 
ciele organizacji robotniczych potę- 
pili brutalne represje rządu francu- 
skiego w Maroku,  solidaryzując 
się z walką o niezależność narodu 
marokańskiego. We wszystkich fa- 
brykach Syrii odbyły się w sobotę 
półgodzinne strajki na znak solidar- 
ności z ludem marokańskim. 


Rady Pokoju 


ŻĄDANIE NARODÓW 


— zawrzyjcie pakt pokoju, którego 
domagają się narody i który tylo- 
krotnie proponował wam Związek 
Radziecki*, 

Uchylenie się od zawarcia paktu 
pokoju — to przyznanie się jawne 
i głośne do zamiarów agresji, Żad- 
ne wykręty, żadne kłamstwa i ża- 
dne sztuczki imperialistycznych a- 
wanturników nic tu nie pomogą. 
Odpowiedź musi być jasna: tak al- 
bo nie. > 

Walka narodów o podpisanie pak 
tu. pokoju musi pociągnąć za sobą 
następstwa decydujące dla losów 
ludzkości. Jest to bowiem walka o 
zaprzestanie rzucania dziesiątków 
miliardów dolarów na zbrojenia, 
jak to czyni rząd Stanów Zjednoczo 
nych i rządy od niego zależne; 

o niedopuszczenie do wskrzesze- 
nia hitlerowskiego Wehrmachtu, o 
zaprzestanie szczucia i podjudzania 
odwetowców niemieckich, o spra- 
wiedliwe ukaranie hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych; 

o zaprzestanie wojny w Korei i 
beda wojsk obcych z tego kra 
ka; i 

o zaprzestanie wszystkich innych 
„brudnych wojen“; 

o rozwiązanie paktów agresji, jak 
na przykład pakt atlantycki, o po- 
wrót do zasad Karty Narodów Zje- 
dnoczonych, 

To, jednym słowem, jest walka o 
pokojowe współżycie i współpracę 
narodów, o usunięcie groźby woj- 
ny. 

Dlatego to właśnie Światowa Ra- 
da Pokoju postawiła jako główne 
zadanie apel w sprawie paktu po- 
koju. Jak w roku ubiegłym Apel 
Sztokholmski w sprawie zakazu uży 
cia broni masowego zniszczenia, tak 
dziś — z jeszcze większą siłą i jesz- 
cze większym zrozumieniem znacze 


Siewcy 


nia i skuteczności żądania narodów 
— apel w sprawie paktu pokoju wy 
wołuje tak gorący oddźwięk na ca- 
łym świecie, j 

Pokój jest w rękach narodów, 
„Pokój zostanie utrzymany i utrwa 


lony — powiedział towarzysz Stalin | 


— jeżeli narody ujmą w swe ręce 
sprawę utrzymania pokoju i będą 
broniły jej do końca", 

Walka o pakt pokoju jest walką 
narodów o utrwalenie pokoju. 


Przed sesją 


francuskiej Rady Obrońców Pokoju 


PARYŻ (PAP). — 18 marca rożpo- 
cznie się w Paryżu sesja Krajowej 
Rady Obrońców Pokoju, 

Porządek dzienny przewiduje: 

1) Podjęcie kroków dla zorsanizo- 
wania kampanii zbierania podpisów 
pod Apelem w sprawie Paktu Pokoju 
między pięciu wielkimi mocarstwami; 

2) wzmożenie kampanii przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec Zachodnich i 

3) zorganizowanie w całym kraju 
kantonalnych kongresów obrońców 
pokoju. 


Wręczenie państwowych 
nagród artystycznych 


za rok 1950 


10 bm. w Muzeum Narodowym w 
Warszawie odbyła się uroczystość 
wręczenia przyznanych przez Prezy- 
dium Rządu Państwowych Nagród 
Artystycznych za rok 1950. 

Wręczenia dyplomów nagród pań 
stwowych dokonał wiceminister 
kultury i sztuki tow. Wł. Sokorski, 
w obecności przedstawicieli: KC 
PZPR, CRZZ, organizacji społecz- 


nych i kulturalnych. 


śmierci 


Tito wykonawca planów 
Pentagonu na Bałkanach 


Klika faszystowska  Tito-Ranko- 
wieza urządziła niedawno w górach 
Bośni manewry swojej armii. Na ma 
newry te przybyli przedstawiciele Pen 
tagonu (ministerstwa wojny USA) i 
attaches wojskowi krajów-uczestników 
paktu atlantyckiego. 


Demonstracyjna inspekcja dywizji ti . 


towskich przez generalicję amerykań 
ską jest jeszcze jednym dowodem, że 
władcy belgradzcy występują teraz 


zupełnie otwarcie w roli pachołków* 


grabieżców imperialistycznych. 

Przygotowując `w  przyśpieszonym 
tempie mięso armatnie, banda Tito 
przeistacza jednocześnie Jugosławię w 
bazę wojenną przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej. Dlatego też do Jugosławii 
przybywają coraz znaczniejsze ilości 
sprzętu wojennego, 

Monopoliści Stanów Zjednoczonych 
przesyłają titowcom z Niemiec Zachod 
nich „zbywające* uzbrojenie — samo 
chody pancerne, artylerię polową i ze 
nitową, motory do samolotów, pociski 
niemieckie „V“ wraz z urządzeniem i 
inny sprzęt bojowy. Jednocześnie z Nie 
miec Zachodnich do Jugosławii jadą 
niemieccy specjaliści wojekowi, którzy 
pod kontrolą oficerów amerykańskich 
zajmują się szkoleniem titowskich sił 
zbrojnych według regulaminu Wehr- 
machtu. 

Również i Austria dostarcza sprzętu 
wojennego dla armii titowskiej, W ra- 
mach planu Marshalla Austria otrzy- 
mała specjalny kredyt w wysokości 10 
milionów dolarów na rozpoczęcie „pro 
dukcji przemysłowej“, przeznaczonej 
wyłącznie dla Jugosławii. Tak np. za: 
klady hutnicze w Judenburgu przesta- 
wione zostały na produkcję części za 
pasowych do samochodów wojskowych 
oraz gąsienice do czołgów, które wysy 
ła się do krajów agresywnego bloku 
amerykańskiego, w tej liczbie do Jugo 
sławii. Fabryka kabli telegraficznych 
w Wiedniu dostarcza Jugosławii sprzę- 
tu do wojskowych urządzeń radio- 
wych, występując jednocześnie w cha- 
rakterze pośrednika przy zaopatrywaniu 
armii titowskiej w motory do samolo 
tów. 

W świetle powyższych faktów staje 
się zupełnie zrozumiałe, dlaczezo wład 
cy belzradzcy na początu roku bieżą- 
cego pośpiesznie przeforsowali w Skup- 
szczynie uchwałę o zaprzestaniu stanu 
wojny z Austrią i wkrótce potem roz 
poczęli pertraktację z neofaszystow- 
skim rządem Figla o nawiązanie sto” 
sunków dyplomatycznych. 

W jakim celu imperialiści amerykań 


sey zbroją armię titowską? Wywnios 
kować to można z ogłoszonego niedaw 
no orędzia Trumana do przywódców 
Kongresu, w którym prezydent USA 
uzasadnia udzielenie „specjalnej* po 
mocy Jugosławii potrzebą „obrony ame 
rykańskich interesów strategicznych È 
politycznych w tym rejonie”, tj. ną 
Bałkanach. 

Wykorzystać armię Tito w charaktę 
rze mięsa armatniego, a terytorium 
Jugosławii jako bazę wypadową dla 
zrealizowania awantur wojennych, wy, 
mierzonych przeciwko Związkowi Ra* 
dzieckiemu i krajom demokracji lu* 

* dowej — oto, do czego dążą grabieże 
cy z Wall-Street, 

Po dokonaniu zbrodniczej agresji w, 
Korei, interwenci amerykańscy usiłują 
rozszerzyć ramy agresywnego paktu 
atlantyckiego, Ostatnio dyplomaci De 
partamentu Stanu i generałowie Penta- 
gonu gwałtownie starają się sklecić 
blok śródziemnomorski, w którym jed 
no z głównych miejsc przeznacza się 
titowskiej Jugosławii. 

Belgradzcy pomocnicy  podżegaczy 
wojennych działają w tym samym kie 
runku, W końcu roku ubiegłego titow 
cy zawarli sojusz wojskowy z greckimi 
monarcho-faszystami; dobiegają końcą 
pertraktacje w sprawie sojuszu wojske 
wego faszystowskiej kliki Tito z rzą” 
dem Ankary, który ze swej strony po 
zostaje w sojuszu. wojskowym ż Ateną 
mi. Jak podaje Rzymska Agencja In- 
formacyjna (ARI), w najbliższym cza 
sie rozpoczną się pertraktacje w tej 
sprawie pomiędzy rządem włoskim B . 
Tito. Agencja podkreśla, że Jugosławia 
gra poważną rolę w planie „obrony 
basenu Morza Śródziemnego, „sporzą 
dzonym w Waszyngtonie pod bezpo- 
średnim kierownictwem Eisenhowera“, 

Dostarczając sprzętu wojennego bel 
zradzkim faszystom, monopoliści Wall 
Street, usiłują wypompówać z Jugosław 
wii jak najwięcej cennych surowców. 
strategicznych, Drogą stosowania nie- 
wolniczej pracy ludności, titowcy zwięk 
szają wydobycie miedzi, cynku, ołówiwę 

Naród Jugosławii doskonale uświada 
mia sobie zgubne skutki titowskiej po 
lityki zbrojeń. Występuje on w spo 
sób coraz bardzicj zdecydowany prze 
ciwko przekształcaniu kraju w bazę 
amerykańskich agresorów i demaskuje 
wojenne machinacje władców faszys 
towskich. „NA POKÓJ SIĘ NIE CZĘ 
KA, POKÓJ TRZEBA ZDOBYĆ!* — 
pod tym hasłem parioci jugosłowiafńe 
scy prowadzą walkę przeciw titowskief 
bandzie sługusów imperializmu. 


Osiągnięcia polskich kolejarzy 


podsumowała konierencja w Szczecinie 


nie odbyły się w dniach 10 i 11 bm. 
obrady służb mechanicznych wszyst- 
kich Dyrekcji Kolei Państwowych. 
Tematem obrad było podsumowanie 
wyników długookresowego współza- 
wodnictwa za 1950 rok w dziedzinie 
racjonalnego wykorzystania parowo- 
zów, zwiększenia ich dobowego prze- 
psy oraz oszczędnego zużycia pa- 
wa. 


SZCZECIN (PAP). — W GÓRĄ 


PRZEGLĄD TYGODNIA 


Obrady paryskie przykuwają u 
wagę całego świata. Jakie wnioski 
nasuwają się z dotychczasowego 
przebiegu obrad? Oddajmy głos 
reakcyjnemu dziennikarzowi fran- 
cuskiemu, Pertinax, który tak oto 
ocenił stanowisko z jednej strony 
delegacji radzieckiej, z drugiej — 
delegacji amerykańskiej, w: której 
ogonie wloką się przedstawiciele 
W. Brytanii i Francji. „Wierność 
dla Poczdamu“ — tymi słowy okre 
Ślił on propozycje delegata radziec 
kiego, Gromyko. „Żywią wybitną 
ńiechęć do jakiejkolwiek zmiany 
swej polityki w Niemczech* — ty 
mi słowy określił Pertinax wystą 
pienia przedstawicieli USA. 

Wiernością dla Poczdamu jest 
wysunięcie przez delegata radziec 
kiego wniosku, aby pierwszym pun 
ktem obrad wielkiej czwórki była 
sprawa wykonania przez 4 mocar- 
stwa porozumienia  poczdamskie- 
go w sprawie demilitaryzacji i nie 
dopuszczenia do  remilitaryzacji 
Niemiec. 

Natomiast niechęć imperialistów 
amerykańskich do jakiejkolwiek 
zmiany swej polityki w Niemczech 
znalazła wyraz w propozycjach 
zmierzających do  przesłonięcia 
sprawy  remilitaryzacji  Trizonii. 
Dziennik radziecki „Prawda“ w 
korespondencji z Paryża, mianem 
„trzeciej drogi“ dyplomacji ame 
rykańskiej nazywa postawę dele- 
gacji amerykańskiej i stwierdza, 
że w wypadku gdyby nie udało jej 
się uniknąć zwołania Rady Minis- 
trów Spraw Zagranicznych, usiłuje 
ona „sformułować jej porządek 
dzienny tak mgliście, aby potem 
można było, jak mówią Francuzi 
— „utopić rybę w wodzie“, poga- 
dać o wszystkim i jednocześnie o 
niczym, uchylić się natomiast od 
głównego zagadnienia — proble- 
mu wykonania układu poczdam- 
skiego w sprawie demilitaryzacji 
Niemiec“. 

O PAKT POKOJU 

Cały świat obiegło nowe hasło 

bojowe i nowe zadanie postawio- 


ne narodom przez sztab ruchu ©- 
brońców pokoju — Światową Ra- 
dę Pokoju. Jest nim Apel, domaga 
jący się zawarcia Paktu Pokoju 
pomiędzy pięciu wielkimi mocar- 
stwami. 

Narody z głębokim zrozumieniem 
powitały Apel, widząc w zawarciu 
Paktu Pokoju przez wielkie mo- 
carstwa niezwykle doniosły krok 
na drodze utrwalenia pokoju. Pod 
Apelem o Pakt Pokoju znajdą się 
setki milionów podpisów ludzi róż 
nych przekonań politycznych, róż 
nego pochodzenia, różnego koloru 
skóry, różnych wyznań. 


„Nie ulega wątpliwości — pie 
sze „Prawda* — że akcja zbiera- 
nia podpisów pod Apelem o zawar 
cie Paktu Pokoju przeistoczy się 
w olbrzymią kampanię międzyna= 
rodową o rozmachu, nie mającym 
precedensu w dziejach“, Już dziś 
z wielu krajów, małych i dużych, 
jak z Holandii i Francji, nadcho- 
dzą wiadomości, że mieszkańcy 
spontanicznie zaczynają zbierać 
podpisy lub udają się do miejsco- 
wych komitetów obrońców poko- 
ju, by wyrazić swą wolę jak naj- 
szybszego złożenia podpisu pod A- 
pelem w sprawie Paktu Pokoju. 


BUDŻET POKOJU 


Narody pragną pokoju, pragńą 
w spokoju pracować, pomnażać bo 
gactwa swoich krajów, żyć coraz 
lepiej i szczęśliwiej. Pragną, by 
ich dzieci mogły z pełną ufnością 
patrzeć w przyszłość. Gwiazdą 
przewodnią narodów w walce prze 
ciwko podpalaczom świata jest 
przykład Związku Radzieckiego. 

Zgłoszony na II sesji Rady Naj- 
wyższej ZSRR projekt prelimina- 
rza budżetowego na rok 1951 wska 
zuje, do czego zdolna jest pokojo- 
wa twórcza praca narodu. Radziec 
ki budżet na rok 1951 — budżet 
rozkwitu, potęgi państwa i wciąż 
rosnącego dobrobytu — stanowi 
jeszcze jeden dowód pokojowej 
polityki Związku Radzieckiego, po 


+ 


ina 


lityki, za którą stoją setki milio- 
nów prostych ludzi na świecie. 


KRYZYSY WŚRÓD LOKAJÓW 


Ostatnio obrady Światowej Ra- 
dy Pokoju wykazały, że front o- 
brońców pokoju staje się z każdym 
dniem bardziej zwarty organiza- 
cyjnie, z każdym dniem bar- 
dziej sprężysty. Nie można te- 
go natomiast powiedzieć o fron- 
cie podżegaczy wojennych. O- 
statni tydzień dowiódł, że imperia 
liści amerykańscy mają nie lada 
kłopoty ze swymi podopiecznymi, 
że sprzeczności tak typowe dla 
wszelkich  złodziejsko - bandyc- 
kich szajek wciąż miotają obozem 
wojny, że imperialiści amerykań- 
scy mają ręce pełne roboty od cią- 
głego klecenia różnych dziur w 
bloku wojny. 

We Francji drugi już tydzień 
trwa kryzys rządowy. Bidault, 
Queuille, Molott i znów Queuille 
— czterech ludzi, należących do 
„starej gwardii polityków amery- 


kańskich* — jak ich nazywa lud 
francuski — mówiących po fran- 
cusku, próbuje kolejno utworzyć 


Mimo nacisków ze stro- 
ny ambasadora amerykańskie- 
go. kłótnie między politykierami 
w sprawie podziału mandatów, któ 
re zamierzają przy pomocy oszu- 
kańczej ordynacji wyborczej zagra 
bić, reprezentacji francuskich mas 
pracujących Komunistycznej 
Partii Francji, nie ustają. 


W Holandii niebawem doliczymy 
się już dziesięciu kandydatów, któ 
rym królowa powierza kolejno mi 
sję utworzenia rządu. A rządu jak 
nie ma tak nie ma. 

We Włoszech de Gasperi'emu z 
coraz większym trudem udaje się. 
pływać po powierzchni. „Dni rzą- 
du są policzone — pisze dziennik 
demokratyczny „Paese“, a dzien- 
nik „Unita* zwraca uwagę na co 
raz większe trudności rządu przy 
uchwalaniu ustaw wojennych, pod 
kreślając, iż jest to „dopiero po- 


rząd. 


czątek*. De Gasperi'emu udało się 
przeforsować rządowy projekt u- 
stawy, przewidujący wydatkowa 
nie poza budżetem 250 miliardów 
lirów na zbrojenia tylko dzięki te 
mu, że łamiąc konstytucję, zarzą- 
dził on jawne głosowanie, aby ste 
rroryzować opozycję w łonie par 
tii chadeckiej. W tej sytuacji, po- 
dobnie jak we Francji, coraz bar 
dziej podnoszą głowę elementy ja 
wnie faszystowskie, których organ 
„Popolo di Roma“, ofiarujac de 
Gasperi' emu współpracę, oświad- 
cza bez ogródek, że „jest już naj 
wyższy czas, by przejść do porząd 
ku nad sprawami ostatniej prze- 
szłości*. Owe sprawy ostatniej 
przeszłości to faszyzm Mussolinie- 
go, to sojusz z hitlerowcami. 


TRUCICIELE I MORDERCY 


Rządy zachodnio - europejskie 
coraz częściej czerpią wzory z me 
tod faszystowskich. Wskazują na 
to m. in. ostatnie wydarzenia w 
Maroku, gdzie za zgodą i przy po 
mocy amerykańskich imperialis- 
tów generał francuski, Juin, jeden 
z najbliższych współpracowników 
Eisenhowera, rozpętał przeciwko 
miejscowej ludności falę terroru, 
którego nie powstydziłby się sam 
Hitler. Demokratyczne dzienniki 
frańcuskie stwierdzają, że „Juin 
działa z polecenia USA, aby zabez 
pieczyć tyły imperialistów amery- 
kańskich w Maroku, zwłaszcza wo 
bec faktu utworzenia tam nąwych 
baz“. 

W Maroku, tysiące mężczyzn, 
kobiet i dzieci padają ofiarą zbro- 
dniarzy zza Atlantyku i ich sprzy 
mierzeńców europejskich. W Korei 
Mac Arthur użył gazów trujących, 
aby jeszcze skuteczniej mordować 
ludność. Z każdym dniem wyraź- 
niej ujawnia się odrażające obli- 
cze imperialistów. Rośnie też nie- 


nawiść do morderców. 
w. 


Analizując wyniki pracy służb me- 


chanicznych PKP w 1950 r. podkre= 


ślono poważne osiagnięcia, uzyskane 
przez służbę mechaniczną w dziedzi= 
nie zwiększenia dobowego przebiegw 


parowozów wszystkich typów. 


Zanotowano także poważne  osią* 
gnięcia w dziedzinie zwiększenia 
przebiegu międzyremontowego paro- 
wozów i w oszczędnej gospodarce 
cieplnej, w szybkościowych napra= 
wach rewizyjnych oraz w walce z za 


nieczyszczającym kotły kamieniem 


wapiennym. 

Służba mechaniczna PKP ma po- 
ważne wyniki w zmniejszeniu zuży* 
cia węgla. M. jn. maszyniści Dyrekcji 
Szczecińskiej zmniejszyli zużycie węe 
gla o 10 proc. Dalsze upowszechnie 
nie współzawodnictwa zapewni wy- 
konanie zaplanowanej na rok bieżący 


obniżki zużycia węgla o 5,7 proc. w 
stosunku do roku ubiegłego. 


Po dyskusji ogłoszono wyniki 


współzawodnictwa międzydyrekcyjne- 


go za 1950 rok. Pierwsze miejsce .we 
współzawodnictwie zajęła Dyrekcja 
Gdańska, drugie i trzecie miejsce za” 
jely Dyrekcje Szczecin i Wrocław. 
- Na zakończenie narady podjęto 
uchwałę zobowiązującą. personel służ 


by mechanicznej PKP do umasowie- 
nia metod konserwacji kotłów paro- 


wozowych, zwiększenia przebiegu do 
bowego o 50 proc. w porównaniu z 
ubiegłym rokiem, przy równoczćs- 
nym zwiększeniu przewozu ilości to. 
warów przez każdy parowóz, 


Queuille -zdrajca Francji 


tworzy nowy rząd 

PARYŻ (PAP). — Jak już donosi 
liśmy, przywódca radykałów Henri 
Queuille, po otrzymaniu zapewnień 
że będą go popierały partie prawico 
we, stanął w piątek przed Zgroma 
dzeniem Narodowym, by ubiegać się 
o inwestyturę, czyli upoważnienie 
do tworzenia nowego rządu. 

Queuille podkreślił w swojej de=- 
klaracji, że rząd jego podejmie kro 
ki dla przeprowadzenia reformy 
wyborczej i przygotuje rewizję kon 
stytucji. Z deklaracji Queuille'a nie 
widać, by zamierzał on. uczynić co- 
kolwiek dla uregulowania sprawy 
cen i płac. Jego rząd ma zamiar kon 
tynuować tę samą politykę w Afry- 
ce Północnej i w Indochinach co i 
poprzednie rządy i tę samą politykę 
zagraniczną. d 

Queuille otrzymał inwestyturę 
359 głosami przeciwko 206, 


Załoga Zakładów Sprzętu Transportowego Nr 4 


przekracza plany produkcyjne 


Rozległy teren fabryczny Za- | bierze udział prawie cała załoga 
kładów Sprzętu Transportowego | produkcyjna. W- ostatnim kwar 
Nr 4 w Osinach otaczają wysokie | tale na czołowe miejsce we współ 
drzewa. Ponad dachami fabryki | zawodnictwie wysunęłi się robot 
wznoszą się strzeliste kominy. nicy: Karol Wydryszek, Dąbrow 

Po pracy w świetlicy zebrała | ski, Kołaczkowski i wielu innych. 
się grupa robotników. Sa tu tow. Odnoszą sukcesy produkcyjne 
tow. Zastocki, Przybyszewki, Ko | również zatrudnione tu kobiety. 
łodziejczyk, Witczak i inni. Uważ | Spawaczka, tow. Gawinek, w 
nie przeglądają i czytają gazety | ubiegłym miesiącu uzyskała 200 
i komentują wypadki, rozgrywają | proc. wykonania normy produk- 
ce się na arenie międzynarodo- | cyjnej. Tow. Sabina Kurzawa pra 
wej. cuje jako tokarz i osiąga 160 pro 

— Wojna dla imperialistów, to | cent normy. Helena Donner 
złotodajny interes — mówi tow. |tokarz, z okazji świeta kobiet, 
Kołodziejczyk.  Remilitaryzacja | podwyższyła wykonanie normy 
Niemiec Zachodnich, to próba wy | produkcyjnej do 155 proc. 


w świetlicy, Młodzi robotnicy grają tw 
szachy 
Po środku ZMP.owiec Kwieciński — tokarz 


Pe pracy przyjemnie jest czas spędzić 


Kierownictwo zakładów. orga 
nizacja partyjna i związkowa 
szczególną opieką otaczają kobie 
ty. które pracują niegorzej, niż 
mężczyźni. Irena Kowalczyk, 
pracując do niedawna jako sprzą 
taczka, interesowała się produk- 
cją. Postanowiono jej pomóc, zo 
stała przeszkolona i dziś jest do 
brą spawaczką, osiągającą około 
120 proc. normy. Z pracy swej 
jest zadowolona. Daje coraz wyż 
szą produkcję, wzrastają jej -za 


wołania nowej pożogi wojennej. 
— A po chwili, spoglądając przez 
okno na rozległe tereny fabrycz 
ne, dodaje — potrafiliśmy odbu- 
dować nasze fabryki, potrafimy 
też pokrzyżować plany imperiali- 
stów. Im bardziej wzrastać bę- 
dzie nasza produkcja, tym szyb 
ciej nastąp; ich klęska. 

. — Słusznie mówicie — wtrąca 
tow. Zastocki. Słowa towarżysza 
Stalina, demaskujące ohydne in 
trygi kliki podżegaczy wojen- 


nych, trafiają do serc prostych lu | robki. 

dzi, miłujących pokój. Stale rosną ad (u PŁ. 

siły pokoju, a ludzie pracy na ca e 3 

łym świecie mówia — Nigdy w dobrze OETAN 2.0T zytulnej 
i świetlicy, znajdującej się przy 


więcej wojny“! ý i 
Towarzysze długo jeszcze oma | zakładowej bursie dla absolwen- 


= , r : | tów SPP, zebrało sie wielu mło- 
wiają ostatnie wydarzenia poli | IA : 
tyczne, a' potem Oi bwa dych robotników, - Kilku z zapa 


scho | x ; 
dz; na sprawy ściśle związane z | kaka” w szachy. Inni czytają 
codziennymi troskami zakładów W Bhiens LTadowet dia 
3 : SE BĘ AA e synów 
x Ma 7% osiągnięciami ich robotników i chłopów — mówi 
; ZMP-owiec Roman Kwieciński — 
stoi otworem nauka. Jestem sy- 
nem małorolnego chłopa z woj. 
warszawskiego. Ukończyłem szko 
łę zawodową i obecnie odbywam 
praktykę. Pracuję jako tokarz. 
Normę produkcyjną wykonuję 
w 140 proc. Staram sie osiągać 
jak najwyższą produkcję, pragnę 
w ten sposób dołożyć swą cegieł 
kę do budowy pokoju. 

ZMP-owiec Szaja pochodzi z 
woj. rzeszowskiego. Będąc chłop- 
cem marzył o zawodzie szlifierza, 
Spełniło się jego marzenie. 
Ukończył szkołę SPP. Od kilku 
miesięcy pracuje w zakładach 
jako szlifierz, uzyskując 160 proc. 
wykonania normy produkcyjnej. 

Młody  szlifierz Mirosław To- 
maszkiewicz osiąga przeciętnie 
135 proc. wykonania normy. Po 
dobne wyniki uzyskali inni mło- 
dzi robotnicy, jak: Karpiński i 
Budzyński. 

W ZST Nr 4 pracuje wielu 
absolwentów SPP. Po ukończeniu 
nauki przybyli tutaj na praktykę. 
Pragną oni jak najlepiej opano 


= LJ 


x 

W ZST Nr 4 na przestrzen; u- 
biegłych lat wielu robotników a- 
wansowało na wyższe stanowiska 
w produkcji i administracji. Tow. 
Kozłowski jest kierownikiem 
wozowni. Tow. Zastocki został wy 
sunięty na stanowisko majstra 
rnontażowni. Ślusarz Nowak zo- 
stał instruktorem szkoleniowym. 
Tow. Przybyszewski zaimuje sta 
nowisko kierownika przyczepow- 
ni. Były robotnik. tow. Andrze 
jewski, jest kierownikiem tran- 
sportu. 

W 1950 roku zgłoszono 14 po- 
mysłów racjonalizatorskich. Dzię 
ki ich zrealizowaniu. zakłady uzy 
skały ponad 60 tys. złotych osz 
czędności. Między innymi racjo 
nalizator tow. Szubiel wykorzy - 
stał stare pancerze do linek cię- 
gieł. Pomysł tow. Tomaszewskie 
go przyniósł zakładom około 6 
tys. złotych oszczędności. Tow. 
Friedrich ulepszył metody napra 
wy dętek samochodowych. 


We współzawodnictwie pracy 


"wać zawód. Chcą stać sie dobry 
mi fachowcami i niewątpliwie 
staną się nimi, świadcza o tym 
dotychczasowe ich wyniki pracy. 

Cała załoga zakładów stara się 
osiągać coraz wyższe wyniki pro 
dukcyjne. W ubiegłym miesiącu, 
pracujące na nowych normach, 
uzyskano lepsze wyniki produk- 
cyjne, niź w miesiącach poprzed 
nich. W oddziale przyczepowni 
średnie wykonanie norm wynio 
sło 159 proc., w nadwozowni 170 
próc., w oddziałach mechanicze 
nych 147 — 168 proc. Podobne 
wyniki osiągnęły į pozostałe od- 
działy produkcyjne. Załoga ZST 
Nr. 4 podwyższyła planowaną pro 
dukcję o 17 proc. 

W trosce o coraz wyższe wyko 
nanie planów produkcyjnych ro- 
botnicy na naradach wytwór- 
czych, towarzysze na zebraniach 
partyjnych omawiają przyczyny, 
które hamują produkcję i starają 
się je usunąć. 


Minione lata pracy, okresy 
twardych doświadczeń. stała tros- 
ka o produkcję — stanowią o tym, 
że załoga ZST Nr 4 pod przewod 
nictwem organizacji partyjnej, 
odniesie sukcesy przy realizowa 
niu zadań drugiego roku Planu 
6-letniego. M. Kordos 


a 


Palacze zgierskich zakładów przemysłowych 


wezmą udział we współzawodnictwie 
| o oszczędność węgla 


Załogi kotłowni parowych w 
zgierskich zakładach pracy, przy- 


' stąpiły do współzawodnictwa mię- 


dzyzakładowego o najoszczędniej- 
sze zużycie węgla. Współzawodnice 
two na tym odcinku jest długofa- 
lowe, mianowicie obejmuje okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1951r. 

Także Zgierskie Zakłady Prze- 
mysłu Wełnianego im. J. Dąbrow- 


skiego biorą udział w międzyzakła 
dowym współzawodnictwie o osz- 
czędność paliwa. 

W najbliższym czasie, po przea- 
nalizowaniu zasad  współzawo- 
dnictwa międzyzakładowego o naj 
właściwsze zużycie węgla, udział 
również wezmą w tej akcji Zgier 
skie Zakłady Przemysłu Bawełnia 
nego i Zakłady „Boruta“, 


Zagadnienie propagandy poglądowej 


tematem ogólnopolskiej narady włókniarzy 


10 bm. w Łodzi w sali teatral- 
nej ORZZ rozpoczęła się ogólnopol- 
ska narada włókniarzy w. sprawie 
propagandy  poglądowej w zakła- 
dach pracy, W naradzie tej bierze 
udział ponad 400 przedstawicieli za- 
rządów oddziałów Związku Włók- 
niarzy, przedstawicieli rad zakłado- 
wych, organizacji partyjnych, dy- 


rekcji oraz przodownicy pracy z 
większych zakładów  włókienni- 
czych. 


Naradzie przewodniczy tow. Dzi- 
kowska, zastępca przewodniczącego 
Zarządu Głównego Związku Włók- 
niarzy. W prezydium zasiedli m. in, 
tow, Bogusz z wydziału propagandy 
KC PZPR, tow. Trepczyński kierow 
nik wydz, propagandy KŁ PZPR, 
tow. Bączkowski i tow. Mrozowska 
z CRZZ, tow. Toruńczyk z Minister 
stwa Przemysłu Lekkiego oraz tow. 
Aniołkiewicz sekretarz Zarządu 
Głównego Związku Włókniarzy. 


szkodników gospodarczych z Masłowie 
spotkała zasłużona Kara 


9 b. m. w Radomsku Sąd Wojewódz 
ki rozpatrywał w trybie doraźnym spra 
wę szkodników gospodarczych, któ- 
rzy narazili spółdzielczość wiejską na 
olbrzymie straty materialne, podwa- 
żając zaufanie jakim darzą chłopi 
mało i średniorolni ciągle się rozwi- 
jające i coraz lepiej służące intere- 
som wsi — gminne spółdzielnie „Sa- 
mopomoc Chłopska”. Na ławie oskar 
żonych zasiedli byli pracownicy 
gminnej spółdzielni w Masłowicach 
owiatu radomszczańskiego: Zygmunt 
Sosiński, pełniący funkcję kierownika 
handlowego, Franciszek Sobiński, ka 


| 


sjer, Czesław Kluza, główny księgo- 
wy oraz siostra jego Zofia Kluza, kie- 
rowniczka sklepu. 

Szkodnicy ci, traktowali powierzo- 
ne im stanowiska jako źródło docho- 
du osobistego, nie licząc się wcale z 
interesami chłopstwa pracującego, W 
wyniku ich przestępczej działalności 
zaopatrzenie gminy Masłowice posia 
dało ciągle poważne braki. Bywały 
nawet okresy czasu, kiedy gminna 
spółdzielnia w Masłowicach nie dy- 
sponowała Żadnymi środkami obro- 
towymi, skutkiem czego nie mogła za 
kupywać nowych towarów, na które 


ZMP-owskie hasło siewu pokoju 
znajduje szeroki oddźwięk - 


Rzucone przez ZMP-owców z Lu- 
banowa hasło siewu ee znalazło 
żywy oddźwięk w ZMP-owskiej orga- 
mizacji naszego województwa. -Do 
kół wiejskich ZMP coraz większa 
ilość młodzieży zwraca się o przyję- 
cie do szeregów organizacji młodzie- 
żowej, aby pod jej sztandarem pro- 
wadzić walkę o pokój. ° 

We wsi Skotniki, w powiecie łę- 
czyckim, kol. Suczyński wstępując do 
ZMP oświadczył: 

— Chcę razem z wami walczyć z 
kułactwem, które w mojej gromadzie 
szkodziło akcji planowego skupu zbo- 


ża. 

Po wstąpieniu do ZMP kol. Suczyń 
ski zorganizował brygadę „lekkiej ka- 
walerii“, która położyła poważne za- 
sługi w akcji skupu zboża. 

W PGR Wróble, w powiecie łę- 
czyckim, 10 młodych ludzi wstąpiło 
do ZMP, zobowiązując się przyśpie- 
szyć akcję siewną i wziąć udział w 
selekcji nasion siewnych. Podobne zo 
bowiaązanie podjeli również członko- 
wie mowozorganizowanego koła w 
spółdzielni produkcyjnej w Bogudzi- 
cach, pow. sieradzki. y 

W powiecie wieluńskim powstały 
dwa nowe koła ZMP w gro- 
madach: Stanisławów i Starzenice. 
W gromadzie Kuradze, pow. piotr- 
kowski, utworzono dwa nowe koła 
ZMP, których członkowie zobowiąza- 
li się naprawić 500 metrów drogi i 
współdziałać przy realizacji: akcji 
siewnej W gromadzie Szydłów 
członkowie ZMP zobowiązali się zor- 
ganizować do dnia 20 marca dwa no- 
we koła ; wziąć czynny udział w 
akcji siewnej. W PGR Leszno, po- 
wiat łęczycki, 8 ZMP-owców posta- 
nowiło przygotować wszystkie ma- 
szyny, potrzebne do wiosennej akcji 
siewnej. Zorśanizowali oni  ZMP-ow- 


Nowe metody siewów w rolnictwie radzieckim 


Zaraz po przejściu na zespołową | się na nim rozpleniać chwasty, zaś 
gospodarkę zarzucony został całko- | zbyt wąski, aby można stosować u- 
wicie w ZSRR ręczny, rzutowy siew | prawę międzyrzędową. ` Stosowanie 
zbóż i zastąpiony przez siew maszy | zaś siewu rzadszego, niż to jest prak 
nowy siewnikami rzędowymi. Obec- j tykowane (czyli obsianie mniejszą 
nie siewy te przeprowadza się pra- | ilością) nie jest przy zbożach wska- 
wie wyłącznie siewnikami traktoro- | zane. Zboża bowiem nie rozrastają 
wymi. Mimo bezsprzecznej wyższości | się tak krzaczasto jak np. fasola, 
maszynowego siewu rzędowego nad | gryka lub choćby proso. 
ręcznym, rzutowym, ma om — jeżeli| Naukowcy i praktycy radzieckiego 
chodzi o zboże — pewne wady, Roz- | rolnictwa, obserwując wady dotych- 
stęp pomiędzy rzędami, zwłaszcza | czasowego siewu rzędowego, opraco- 
przy siewnikąch traktorowych mie | wali jego reformę. Tymi nowymi me 
może być mniejszy niż 15 cm, co wy- | todami siewu jest siew wąskorzędo- 
mika już z budowy samej maszyny.|wy i siew krzyżowy. 

Ten szeroki pas nie obsiany zmusza | Siew wąskorzędowy polega na do- 
do zagęszczenia siewu w  rzędach.| pasowaniu do siebie dwóch siewni- 
Na danym bowiem obszarze, np. 1| ków, które idą jeden za drugim. 
ha, musi być zawsze wysiana pewna | Siewnik tylny obsiewa swymi redli- 
stała (wagowo) ilość ziarna, czkami międzyrzędzia siewnika prze- 

W ten sposób w rzędach ziarno | dniego. Oczywiście każdy siewnik 
leży gęsto, bo co 1 cm, a nawet gęś-| wysiewa połowę przeznaczonego na 
ciej. Konfiguracja obszaru, na któ-| siew ziarna. W ten sposób odstępy 
wym się rozrasta i żywi roślina jest | roślin w rzędach zwiększają się do 
bardzo niesprzyjająca — stanowi bo| 2 cm, zaś odstępy między rzędami 
wiem wydłużony prostokąt (1 do| zmniejszają się do 7 — 8 cm, Kon- 
15). Nie obsiany 15 cm pas jest je-| figuracja obszaru wyżywienia i wzro 
dnocześnie dość szeroki, by mogły |stu roślin znacznie się poprawią, 


Metoda krzyżowa polega na zasia- 
niu jednej połowy ziarna siewnikiem 
wzdłuż pola, drugiej zaś połowy w 
poprzek pola, W ten sposób zanika- 
ją zupełnie nie obsiane międzyrzę- 
dzia, chwasty nie mogą się rozwijać, 
zaś rośliny rosną w o wiele lepszej 
konfiguracji. Jeszcze lepszą jest me 
toda połączona siewu wąskorzędowe- 
go z krzyżowym. W tym ostatnim 


wypadku ziarno umieszczone jest 
prawie że regularnie na całej po- 
wierzchni pola. Metodę krzyżową 


można jednak stosować przy polach 
dość szerokich. 

Nowe sposoby siewu wąskorzędo- 
wego i krzyżowego dały nadspodzie- 
wane wyniki. Doświadczenia przepro 
wadzone na 21 stacjach doświadczal- 
nych wykazały zwyżkę plonu zasia- 
nego nowymi metodami od 2 do 6 
kwintali z ha. Liczne gospodarstwa 
radzieckie meldują nawet jeszcze 
większe zwyżki. 

Nasze stacje doświadczalne, PGR 
i spółdzielnie produkcyjne winny się 


ską „brygadę dnia i nocy”, która po- 
stanowiła, że w okresie nasilenia orki 
będzie pracować na dwie zmiany. W 
PGR Rąbień, pow. łódzki, traktorzy- 
ści ZMP-owcy: Patowski, Michalak i 
Bednarek zobowiązali się zaoszczę- 
dzić 800 kg paliwa i zaorać 116 ha 
ziemi, 

Podejmując hasło  ZMP-owskiego 
siewu pokoju młodzież z terenu na- 
szego województwa przygotowuje się 
do walki o przedterminowe zakoń- 
czenie siewów wiosennych, o całko- 
wite obsianie wszystkich gruntów, 
aby nie zabrakło ziarna, 

S. Szczepański 


| 


czekali pracujący chłopi. 

150 tys, zł, niedoboru (według no- 
wej waluty) oto skutki wrogiej i szko 
dliwej roboty sabotażystów, Zygmunt 
Sosiński, notoryczny alkoholik, sam 
kradł towary i umożliwiał kradzież 
przewożącym je furmanom. Franci- 
szek Sobiński, korzystając z chaosu, 
jaki panował w śminnej spółdzielni, 
ukradł z kasy około 6 tys. zł. Zofia 
Kluza kradła wszelkiego rodzaju to- 
wary ze sklepu, a pomagał jej w tym 
Czesław Kluza, który jako główny 
księgowy, niszczył dokumenty, obcią 
żające sklep, kierowany przez nią. 
Nadużycia obojga sięgają sumy 18 ty- 
sięcy zł, 

Prokurator domagał 
kary dla oskarżonych, stwierdzając, 
że uspołeczniony handel wiejski spo- 
tyka się z ostrymi atakami wroga kla 
sowego, który wszystko czyni, ażeby 
dezorganizować w nim pracę i poder- 
wać jego autorytet. W wielu wypad- 
kach przeniknąwszy do aparatu gmin 
nych spółdzielni, prowadzi w nich 
destruktywną i szkodliwą robotę. 
Surowa kara niech będzie ostrzeże- 


niem dla wroga klasowego. Niech 
wie on. że władza ludowa bez- 
względnie karze wyrzutków _ społe- 


czeństwa, którzy szkodzą Państwu i 
masom pracującego chłopstwa. 

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
Czesław Kluza został skazany na 
8 lat więzienia, Zyśmunt Sosiński na 
6 lat więzienia, Franciszek Sobiński 
na 5 lat więzienia oraz Zofia Kluza 
na 3 i pół roku więzienia, 


Praca szkolnych kół ZMP w Łowiczu 


W Technikum i Liceum Admini- 
stracyjno-Gospodarczym w Łowiczu 
czynnych jest 8 kół klasowych. Szkol 
ne koła ZMP-owskie prowadzą usil- 
ną akcję uświadamiającą wśród ucz- 
niów o konieczności podniesienia wy 
ników nauki. W niektórych kołach 
klasowych ZMP prowadzone jest 
szkolenie ideologiczne oraz prasówki, 

ZMP-owcy z Technikum i Liceum 


Administracyjno - Gospodarczego w. 


Łowiczu, w okresie prowadzenia 
akcji planowego skupu zboża, wyjeż- 
dżali w teren z ekipami łączności 
miasta ze wsią. ZMP-owcy Liceum 
włączyli się także do akcji zwalcza 


Zespół świetlicowy ZZK 


z Kutna 


na występach w Zakopanem 


W ramach współpracy kulturalno- 
oświatowej pomiędzy kołami Związ- 
ku Zawodowego Kolejarzy Kutno i 
Zakopane, zespół świetlicowy ZZK 
Kutno udał się do Zakopanego na 
występy. 

Zespół świetlicowy ZZK Kutno wy 
stępował w Zakopanem na wieczor- 
ku rozrywkowym w Wojskowym 
Domu Wypoczynkowym w Kościeli- 


sku, Ryszard Nowaliński 
. Narada 

w Urzędzie Pocztowym 
w Kutnie 


W tych dniach odbyła się w Urzę- 
dzie Pocztowym w Kutnie robocza 
narada, w której udział wzięli rów- 
nież abonenci sieci telefonicznej oraz 
przedstawiciele instytucji kutnow- 


"skich. 


Sprawę skrócenia czasu oczekiwa- 
nia na rozmowy międzymiastowe 0- 
mówił naczelnik Obwodowego Urzę- 
du.  Pocztowo-Telekomunikacyjnego, 
ob. Adam Urbański. 

W dyskusji abonenci poruszali nie 
domagania, występujące w pracy cen 
trali telefonicznej. 

Postanowiono opracować regula- 
min, który będzie obowiązywać za- 


zainteresować tą nową zdobyczą rol-| równo telefonistki, jak i „abonentów. 


nictwa radzieckiego. B. B. 


nia analfabetyzmu w terenie powia- 
tu. Nawiązali oni bliską współpracę 
z młodzieżą wiejska i przepracowali 
50 dniówek roboczych przy budowie 
boiska sportowego w spółdzielni pro 
dukcyjnej w Jackowicach. 

Nad całokształtem pracy kół 
ZMP-owskich w Liceum czuwa za- 
rząd szkolny i aktyw ZMP. 


Józef Pietrzak 


Maurs szkoleniowy 


i 


dia delegatów 


socjolno-ubezpieczeniowych 


Staraniem Powiatowej Rady Związ 
ków Zawodowych w Zgierzu zorgani 
zowany został 80-godzinny kurs szko 
leniowy dla delegatów socjalno-ubez- 
pieczeniowych. Na kurs uczęszcza 
około 35 osób delegowanych z 24 za- 
kładów pracy. Biorą w nim udział 
delegaci ze Zgierskich ` Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców, Drukar- 
ni, Papierni, Elektrowni, Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej i innych 
zakładów pracy. 

Szkolenie odbywa się codziennie w 
godzinach od 17 do 18.30. Wykładow 
cami na kursie są tow. tow. Piestrze 
niewicz, Stachlewska, Brzeziński i 
Mikociński, J. M. 


Czytelnicy piszą 


Przedłużyć godziny pracy 
składu węgla w Andrzejowie 


Skład opałowy w Andrzejowie za- 
opatruje mieszkańców tej miejsco- 
wości w węgiel. Skład otwarty jest 
do godz. 16, a wszyscy zatrudnieni 
poza Andrzejowem przybywają do 
domu już po zamknięciu składu. 
Chcąc zakupić węgiel, pracujący w 
Łodzi zmuszeni są zwalniać się z pra 
cy. 
Mieszkańcy Andrzejowa domagają 
się, aby skład węgla przedłużył swo- 
je godziny pracy w ten sposób, aby 
wracający po pracy z Łodzi mogli 


bez trudności zaopatrzyć się w wę- 
(R) giel. Maria Trybuła 
a s TANET NA T N T 


się surowej: 


Referat 0 znaczeniu i formach 
propagandy poglądowej wygłosił 
tow.  Bączkowski przedstawiciel 
CRZZ. Mówca nawiązując do czoło- 
wych i najważniejszych w chwiłi 
obecnej zagadnień dla narodu pól- 
skiego — do zagadnień walki o po- 
kój i wykonanie Planu  Sześciolet- 
niego wskazał na znaczenie propa- 
gandy poglądowej w zakładach pra 
cy. Propaganda poglądowa w zakła- 
dzie pracy ma za zadanie wykrywać 
i wskazywać na ukryte rezerwy da- 
fiego zakładu, zwalczać bumelane- 
two i brakoróbstwo, stawiać za wzór 
załodze przodujących robotników, 
zapoznawać ogół z ich metodami 
pracy, informować o przebiegu wal- 
ki o plan we wszystkich oddziałach 
fabryki. 

W pracy na tym odcinku najwięk 
szy winien być udział organizacji 
związkowych. Radą zakładowa i ra 
dy oddziałowe każdego zakładu w 
porozumieniu z organizacją partyj- 
ną i organizacjami kobiecymi i mło- 
dzieżowymi winny zająć sie troskłi- 
wiej i sumienniej zagadnieniami 
propagandy poglądoewej niż dotych- 
czas. Ten bowiem ważny instrument 
musi być bowiem należycie wyko- 
rzystany do pomnożenia naszych 
zwycięstw, zwycięstw całego narodu 
polskiego, złączonego wspólną wał- 
ką o pokój i Płan Sześciołetni, 

Na porządku dzisiejszych obrad 
znajduje się dyskusja nad refera- 
tem i zebranymi doświadczeniami 
zwiedzonych wczoraj zakładów, 
podsumowanie dyskusji oraz uchwa 
lenie wiytycznych dalszej PA 


Program na dzień 12 marca 1951 r. 
11.50 „Głos mają kobiety*. 11.57 
Sygnał i hejnał. 12,04 Dziennik. 
18,25 Program dnia. 13,30 Aud. szkol 
na dla klas III i IV — „Wasiak Tru 
baczow”, słuchow. 13.50 Audycja. 
ZNP. 14,30 Aud. szkolna dla klas 
V — VIL 14.50 Gra zespół Polań- 
skiego. 15.30 Aud. dla świetlic dzie- 
cięcych — „Hallo, młodzi fizycy“ — 
pog. 15.50 Aud. PCK dła chorych. 
16.05 Pieśni Różyckiego w wyk. Z, 
Czernikowskiej, 16,35 (Ł) Reportaż 
aktuałny. 16,45 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 17.00 Wiadomości popołu- 
dniowe. 17,05 „Odpowiedzi fali 49“. 
17,15 Muzyka ludowa. 17,45 Audy- 
cja dla młodzieży. 18.00 (Ł) „Włók- 
niarze walczą o plan“. 18,10 (Ł) „O- 
pera — jubilatka* — aud. sł.-muz, 
w oprac, B, Busiakiewicza. 18,35 (Ł) 
Pog. E, Paszkowskiej pt. „O podnie- 
sienie stanu zdrowotności łódzkiego 
świata pracy“. 18.45 (Ł) „Zakopiań 
skie mistrzostwa w oczach zawodni- 
ezki“ — aud, w oprac. K. Wolskiej, 
18,55 (Ł) Program lokalny na jutro. 
19,00 „Wszechnica Radiowa* — wy- 
kład z cyklu: „Przyroda“ (I). 19,20 
Koncert chóru PR. 19,40 Lekcja ję- 
zyka rosyjskiego. 20,00 Dziennik. 
21,30 Muzyka i aktualności, 22.00 
„Karol Marks w Karlsbadzie* 
opow. 22,20 Koncert Orkiestry PR. 
23.00 Ostatnie wiadomości. 
p — | 
Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit.|ZGUBIONO za- 
Ubezpieczalni Spo|świadczenie 


łecznej, Wolski Br: SP 21: 
Stanisław, Wieluń|. 7370WN Z 
Al. Kościuszki 36|Zasługi. Mikicki 

236 Józef. 5941 


ZGUBIONO pal- 


cówkę i inne dowo ZGUBIONO za- 


dy. Michałowicz Świadczenie SP, le 
Natalia, Krzywa Sigit. zW.  ZáW,„ 
5942 


TPPR i Ligi Lótni 
czej, Similak Jan, 
Piotrkowska 58. 

5965 


ZGUBIONO legit. 
z . Ubiezpieczalni 
na nazwisko Maz- 
gaj Halina. 5960 


ZGUBIONO tym- 
czasowy dowód 
tożsamości na na- 
zwisko Gaś Sławo 
mir. 5956 


ZGUBIONO legit. 
Ubezpieczalni 


ZGUBIONO legit. 
służbową wydaną 
przez PZPW, Ko- 
peć Zygmunt, 
5957 
ZGUBIONO legit. 
na A j 
nazwisko _ Front.|Ubezpieczalni na 
czak Zygmunt.  |nazwisko Antczak 
5967 Jan. 5963 


a 


Co pisało proso łódzka 


MASOWE REDUKCJE PENSJI 
URZĘDNICZYCH 


Kasa Oszczędności, 
Bank Gospodarstwa 
Krajowego i szereg innych instytu 
cji finansowych powiadomił swych 
urzędników o obniżeniu wszystkich 
pensji o 10 procent. 


Pocztowa 
Bank Rolny, 


PIASKIEM 
W OCZY NĘDZARZOM 

Wobec katastrofalnej sytuacji go- 
spodarczej Łodzi, wobec rosnącego 
bezrobocia i nędzy — gazety łódz- 
kie poczęły sypać obiecankami. 
Pod wielkimi tytułami: ..„.Ameryka- 
ńie budują domy dla robotników 
łódzkich”. „Sezon budowlany będzie 
bardzo ożywiony!* „Kryzys Skoń- 
czy się wkrótce'* pisma po- 
dają, że do Łodzi przybyło w ostat- 
nim czasie kilku „tajemniczych“ 
Amerykanów, którzy ogladają przed 
mieścia łódzkie, wybierając wiełkie 
place pod budowę domów dla robot 
ników łódzkich. Każde z mieszkań 
robotniczych będzie liczyło po 2, 3 
pokoje z kuchnią i wygodami — pi- 
see „Republika“. „Jedna z najwięk 
szych kolonii robotni iczych zostanie 
wybudowana na Bałutach, na miej- 
scu nedznych lepianek i ruder“, 

br Broz y Pieni aor Ee P Z 0 SE redakcji — Pisma sanacyjne 


w dniu 12 marca 193 i. 


nie przypuszczały, że „proroctwa“ 
ich spełnią się po dwudziestu la- 
tach. że naprawdę powstawać be- 


| dą w Łodzi kolonie i osiedla robot- 


nicze, które wybuduje władza ludo- 
wa, bez pomocy tajemniczych Amę 
rykanów*'). 


Z GŁODU, NĘDZY 
I BRAKU PRACY 


36-letnia mieszkanka Piotrkowa 
— Józefa Tomalewska — przybyła 
przed kilku dniami do Łodzi w po- 
szukiwaniu pracy. Tomalewska 
próżno kołatała do biur fabryk łódz 
kich — wszędzie spotykała ją od- 
mowa. 

W dniu wczorajszym Tomalewska 
wyskoczyła z okna 3 piętra domu 


przy ul. Wiznera 12. Doznała ona 
złamania kręgosłupa. 
* 4 
Przy ul. Kątnej Nr 3 padł z wy- 
czerpania i głodu 56-letni Otton 
Lange. A 
` ji + 


Przy 'ul. 11 listopada 90 padł z 
głodu i wyczerpania niejaki Nowa- 
kowski Feliks, mieszkaniec Ozor- 
kowa. Nowakowski przybył do Ło- 
dzi w poszukiwaniu jakiegokołwiek 
zarobku. Nie jadł nic od trzech dni. 


Towarzyskie spotkanie naszych Towarzyskie spotkanie naszych HOKEISTÓW || Zeon sekretarza GkkF 


z reprezentacją 


Przebywający w Moskwie hokeiś 
ci polscy rozegrali *w sobotę towa- 
rzyski mecz z bawiącą tam również 
reprezentacja Czechosłowacji. 

Mecz ten wywołał ołbrzymie zain 
teresowamie i zgromadził na trybu- 
nach kiłkadziesiąt tysięcy widzów, 
„którzy żywo okłaskiwali emocjonu- 


jącą grę. 

Trzeba bowiem przyznać, że ho- 
keiści nasi poczynili poważne postę: 
py i pomimo przegranej z drużymą 
mistrza świata stoczyli całkiem rów 
norzędną walkę. Mecz zakończył się 
zasłużonym zwycięstwem Czechosło 
wacji 10:6 (4:1, 2:2, 4:3). 

Przewaga reprezentacji czechosło- 
wackiej uwidoczniła się najbardziej 
w I-ej tercji. W dwóch następnych 
reprezentacja nasza grała coraz le- 
piej, zdobywając sobie wmanie ca- 
łei widowni. 

Bramki dła druzyny polskiej zdo 
byli: Lewacki — 2, €sorich — 2, Pa 
lus i Antuszewicz po jednej. Z gra 
czy połSskich na specjalne wywóżnie 
nie zasługwią: Lewacki, Palus i Cso 


Czechosłowacji 


rieb. W bramce zamiast Maciejki 
grał Przeździecki. 
W dniu dzisiejszym hokeiści pol- 


scy rozegrają towarzyskie spotkanie 


z drużyną CDKA, a w czwartek wy 
jeżdżają na kilka dni do Leningradn. 


Zgierzanie mistrzami | 
okręgu 


Rozegrane w 
sobotę spotkanie | 
o mistrzostwo kla 
sy A 'w hokeju 
na lodzie, między 
drużynami „Włó- 
kniarza* z Pabia- 
nic i „Włóknia- 
rza“ ze Zgierza — 
zakóńczyło” "się 

zdecydowanym 
zwycięstwem dru 
żyny zgierskiej w 
stosuhKU 20:83. 

Zwycięstwem 
tym „Włó- 
kniarz* zgierski zapewnił sobie mis 
trzostwo okręgu. 


Nowi mistrzowie kortów krytych 


W Leningradzie zakończyły się 
rozgrywki tenisowe na kortach kry- 
tych o mistrzostwo miast. 

W grze pojedynczej mężczyzn suk- 
ces odniósł młody Łakireski, który w 
finałe pokonał  Majdańskiego 6:4, 
6:3, 6:4. Niespodzianką była poraż- 
ka mistrza ZSRR  Niegrebeckiego, 


ae DOER | "rwa 
Tego dnia przed południem w 


którego wyeliminował w półfinale 
Majdański. 


W grze pojedynczej kobiet Korowi 


na zwyciężyła w finale Nalimową 
6:4, 8:6. Tytuł w grze podwójnej 
mężczyzn, podobnie jak w roku ubie 
głym, zdobyła para Majdański — 


Łukirski. 


domu numer 26 przy Ogrodowej 


odbył się wiec. Podwórze wypełnili zoboimicy i zobotnice. Stefi w 
oknach, na dachach drewnianych komórek, na stopniach zewnętrz- 
nych schodów. Przybyli delegaci różnych fabryk i różnych partii. 


Po pierwszych wybuchach oburzenia, 


ludzi opanowało przygnę 


bienie. Widmo nędzy i głodu zawisło nad każdą rodziną. 

— Towarzysze i obywatele !— krzyknął pierwszy mówca, któ- 
ry stanął na dachu komórki, nie zważając, że papa ugina się i trze- 
szczy pod jego ciężarem. — Jedyną naszą bronią jest strajk. Lo- 
kauciści straszą nas tylko. Co znaczą nasze straty wobec ich strat, 


które wynoszą grube miliony? Jeżeli ogłosimy powszechny 


strajk, 


jeżeńi do nas przyłączą się piekarze, rzeźnicy, chałupnicy i praco- 


wnicy miejscy, jeżełi życie całego miasta 


zamrze, zańhknie się 


sklepy i ustanie dowóz żywności ze wsi — fabrykanci zmuszeni 
będą ulec naszej przewadze. Wówczas władze będą musiały inter- 


weniować po piostu w obronie porządku, 
miasta. Powiecie, że jest to posunięcie krańcowe i dotychczas 


dła unormowania życia 
nie 


próbowane. A jak nazwać posunięcie fabrykantów? 


Na ich nieludzkie metody 


odpowiemy jak najbardziej ostrą 


wałka, udowodnimy, że stanowimy siłę... 


Na podwórzu panowała cisza. 


Mówca, który z początku wpadł 


-chosłowaków, 


Naród francuski wciela w życie 
uchwały Swiatowej Rady Pokoju 


— Ależ, proszę pani, pani się my- 
li. Żaden rząd francuski nie odwa- 
żyłby się uzbrajać Niemców, 
że zasiadaliby'w nim nie ministro- 
wie, ale zdrajcy,.. 

Mały urzędnik, ani stary, ani mło 
dy. szczupły, w wytartej lecz czy- 
stej marynarce, potrząsa głową na 
progu swego mieszkania, 

Na apel francuskich bojowników 
pokoju zerwała 'się we Francji fala 
protestów przeciw  remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. I znowu agita- 
torzy pokoju przebiegają schody 
wszystkich domów, przemierzają 
wiejskie drogi, jak podczas podpi- 
sywania Apelu Sztokholmskiego. 


Pierwszy napotkany próg — to 
ignorancja. Drobnomieszczanie prze- 
cierają oczy» i potrząsają głowami. 
Powiadają „pani się myli*, ponie- 
waż z grzeczności nie wypada im po 
wiedzieć „pani nas oszukuje”. Czy- 
tują oni reakcyjne dzienniki, trzy 
razy dziennie słuchają audycji rzą- 
dowych. "Najprostsze fakty są oble- 
pione skorupą kłamstw, A zadaniem 
obrońców pokoju jest wyłuskać 
prawdę z tych wszystkich  fał- 
szerstw. 

— Armia „zachodnia* z 
łem Niemców? 

Wahają się. Oczywiście, rozumie- 
ją. że byłoby co najmniej dziwne. 
by synowie poległych bojowników 
o wolność Francji walczyli* u bo- 
ku katów hitlerowskich. Ale próbu- 
ją odpowiedzieć za pomocą argu- 


udzia- 


STEFANA KISIELIKSKIEGO 


W dniu 9 bm. zmarł w War- 
szawie Stefan Kisieliński, sekre 
tarz Głównego Komitetu Kultu- 
ry Fizycznej. 

Mgr. Kisieliński był sekreta- 
rzem GKKF do spraw sportu i 
wychowania fizycznego, a po- 
przednio piastował stanowisko 
przewodniczącego WKKF w Ka- 
towieach. 

W zmarłym sport polski traci 
wybitńego fachowca w dziedzi- 
nie wychowania fizycznego i za- 
służonego działacza sportowego, 

Mgr. Kisieliński był przed 
wojną reprezentantem Polski w 
piłce. nożnej, a w latach powo- 
jennych położył duże zasługi w 
organizowaniu ruchu sportowe- 
go na Śląsku. 


Zgon sekrelarza GKKF 


Mistrzestwa świata 


W dalszym ciągu mistrzostw świa | Węgier Sido*i Anglik Leach. 
trwają roz- | spodzianką gier eliminacyjnych była 


ta w tenisie stołowym 
grywki indywidualne w grach poje- 


chyba, 


za 
mentów. którymi karmi ich oficjal- 
na propaganda. - „Jesteśmy zagroże- 
ni, musimy się bronić“. 
się dyskusja. Kto taki im „zagra- 
ża?“ Bojownicy pokoju w porządku 


(Korespondencja własna z Paryża) 


ment Stanu USA zażądał, by w Pa- 
ryżu zostali przyjęci , dwaj hitle- 


Rozpoczyna | rowscy generałowie, Spejdel i Heu- 


singer. Z chwilą gdy ogłoszono ich 
przyjazd, nawet  drobnomieszcza- 


chronologicznym wyliczają wszyst- | nin, który wahał się dotychczas po- 


kle etapy przygotowań 
Amerykanów, 
pokoju i  rozbrojenie 
Związku Radzieckiego. 

Drobnomieszczanin nie bardzo Się 


wojennych 


ze 


zachwyca Amerykanami. Oszukałi 
go. Wie on, że w Bordeaux żołnie- 


rze, oficerowie, różni eksperci tłu- 


ką lustra w barach, zaczepiają ko- | on 


błety na ulicach, odmawiają płace- 
nia w tramwajach. 
cuzom o ciemnej 


skórze jadać w 


niektórych restauracjach, przebywać | skonałym 


wszystkie propozycje | przeciwko 
strony | ponieważ 


zabraniają Fran | Francji; 


łożyć swój podpis pod protestem 
remilitaryzacji Trizonii, 
„wszyscy komuniści pod- 
pisują*, teraz dał upust swemu 
wzburzeniu. Amerykanie ustąpili. 
Posłali podpułkownika, którego na- 
zwisko brzmi z francuska „von Meć- 
zierós*, Gazety zapewniały, że jest 
„bardziej muzykiem, niż żołnie- 


rzem*. I przy tym nie okupował on 
po prostu walczył na 
„wschodzie“; jest więc w sumie do- 
przedstawiciełem „za- 


w hotelach. Wie też, że francuskie | chodu“. 


dzieci zostały wyrzucone z nowo- 


'czesnych sal szkolnych, by ustąpić | zów niemieckich wydała apel 


miejsca okupantom. 

Po nitce do kłębka /drobnomie- 
szczanin „odkrywa“, że rząd faktycz 
nie uzbraja Niemcy, albo też popie- 
ra 

Gdy Eisenhower miał po raz dru- 
gi przyjechać do Paryża. robotnicy 
fabryki Hotchkiss - Barrage posta- 
nowi zademonstrować przeciw 
spiskowi amerykańsko - bitlerow= 
skiemu. Robotnicy Hotchkiss - Bar- 
rage wezwali do solidarnej akcji 

szystkich metalowców Paryża, 
robotników, całą lud- 
Potężna manifestacja w 
miała swe źródło 


ność. 
Champs Elysees 
w sercu ludu paryskiego: w halach 
fabrycznych. 

Rząd francuski dobrze pojął nie- 


bezpieczeństwo. 
burza protestów. I dlatego. gdy Ei- 
senhower powtórnie zjawił się w 


faszystow- 
Jean 


jednego 
skich 
Chiappe, 
Dziesiatki tysięcy policjantów 
uzbrojonych po zęby warowało u wy 
lotu Champs Elysees. Wszystkie po- 
bliskie ulice, wyjścia metro, przy- 
stanki autobusowe — wszystko to 


z najbardziej 
prefektów Paryża, 


było strzeżone. Gdy tyłko pojawił 
się jakiś mężczyzna lub kobieta 
skromniej ubrani, natychmiast 


dwóch lub trzech policjantów rzu- 
cało się na nich i wpychało do sa- 
mochodu. W ten sposób zatrzymano 
3000 maniiestantów. Lecz cały wie- 
czór rozproszone grupy bez przer- 
wy przemierzały jedną z najświet- 
niejszych ulie Europy. 
Aby jeszcze wyraźniej 
swą pogardę dła Francji. 


w tenisie stołowym 


pokazać 
Departe- 


Nie- 


-porażka wielokr otnego mistrza świa- 


dynczej i podwójnej w konkurencji |ta Vany (CSR) z młodym Francu- 


kobiet i mężczyzn. Podobnie, jak w 
turnieju drużynowym, mistrzostwa 
indywidualne wykazują zdecydowaną 
przewagę reprezentantów państw de 
mokracji ludowej, którzy demonstru- 
ją stojacy na najwyższym poziomie, 
nowoczesny, ofensywny styl gry o- 
raz doskonałe: przygotowanie :kondy- 
cyjne. 

W konkurencji męskiej do półfi- 
nału zakwalifikowało sie dwóch Cze 
Andreadis i Tereba, 


zem Roothooftem. 


uzbrajanie Niemiec Zachodnich. | bojowników“. 


jakie nosi w sobie | zem, 


przez manifestantów. 
murali się raz po Taz 


Organizacja byłych więźniów obo 
do 
wszystkich patriotów: „Nie dopuść- 
cie do zniewagi pamięci naszych za- 
mordowanych braci, do bezczeszcze 
nia grobów naszych torturowanych 
Byli więźniowie we- 
zwali lud do demonstracji. 

Wieczorem w przeddzień demon- 
stracji, w dzielnicy w której miesz- 
kam, odbył się wiec przeciw remi- 
litaryzacji Niemiec Zachodnich, Na 
wiecu tym przemawiała młoda ko- 
bieta. Wytatuowana liczba na ra- 
mieniu, „pamiątka* z Oświęcimia, 
była jej legitymacją. W prostych 
słowach powiedziała: 

„Mówią nam, „pułkownik von Me- 
zieres to człowiek czarujący, bar- 
dziej muzyk niż żołnierz. Komen- 
dant naszego obozu za każdym ra- 
gdy posyłał nowy transport do 
pieca, zwoływał orkiestrę obozową, 
złożoną z więźniów i kazał jej grać 


Paryżu, zastosowano starą praktykę | Bącha. Powieszono go po wyroku w 


procesie Bergen Belsen w roku 1945. 
Ale gdyby żył, może teraz kazano 
by nam witać go w Paryżu; on też 
był . „bardziej muzykiem niż żołnie- 


Nazajutrz Płac Opery i okolice 
częwne były od mundurów policjan- 
tów. Tym razem wydano rozkaz 
przerwania ruchu na wielkich bul- 
warach, w głównych dzielnicach 
Paryża. Policja zamkneła metro. 
Ale gdy policja rozpędzała tłum na 
jednej stronie ulicy, na drugim 
chodniku gromadziła się nowa gru- 
pa manifestantów. Z wszystkich ulic 
wyłaniały się jakby wyrosłe z asfal- 
tu postacie młodych chłopców, dziew 


| rzem* 


czat, pary i grupki, krzycząc: „Nie 
chcemy u siebie  hitlerowców!*, 
„Niech żyje pokój“ Maro 


Centrum Paryża opanowane było 
Policjanci za- 

(tumie. biti, 
kopałi byłych więźniów; ubranych 
na demonstrację w pasiaki. 

W tym samym dniu, w Pałacu 
Sprawiedliwości rozegrała się nie- 
wykła scena. Yves Farge w towa- 


W grze podwójnej mężezyzm w pół! rzystwie innych bojowników o po- 


finale znalazły się dwie pary cze- 
chosłowackie: Vana — Andreadis 1 
Tokar — Stipek, para węgierska. Ko- 
czian — Sido i.Anglicy > Leach 
Carringtoń. 

W grze podwójnej kobiet. do pół. 
finału zakwalifikowały sie Węgierki 
Farkas i Karpati, Rumunki Rozeanu 
i Szasz oraz pary angielska i ame- 
rykańska. 


kautyzowami robotnicy chodzą dokoła czynnych fabryk i żebrzą 
o pracę? To są mrzonki. Hasło strajku powszechnego rozpęta tyl- 
ko nowe wałki wewnętrzne, popłyną nowe rzeki krwi. Dziś grzebią 
czterech zabitych strzałem w plćcy robotników; dziś rano wywie- 


ziono z Łodzi trzydziestu czterech robotników 


Kunitzera; dziś 


kiika robotnic, których mężowie pracują, wyrzekło się pracy na 
rzecz towarzyszek, dotkniętych lokautem... Oto są fakty rzeczywi- 
ste, które przynosj każdy dzień i które pociągają za sobą inne po- 


dobne im fakty... 


Musimy się zastanowić, jak ująć te fakty w kar- 


by organizacyjne, podporządkować je naszej woli, a nie wysilać 


się ma nierealne czyny... 
— Robotnicy! — rozłegł się 
piętnować niewłaściwą postawę 


Chciałem na- 
Przez 


głos w tłumie. — 
robotników Poznańskiego. 


kój, złożył na ręce generalnego pro- 
kuratora Sądu Najwyższego skargę 
przeciw Plevenowi i Mochowi © 
zdradę stanu. Idea podjęcia tej ak- 
cji zwodziła się również w łonie lu- 
du. Obrońcy pokoju nadali realne 
kształty temu, co zbierający podpi- 
sy codziennie słuchali z ust prostych 
ludzi. „„Jeśłi nasi ministrowie uzbra 
jaja Niemcy, są oni zdrajcami'*, 


W kiłka godzin po złożeniu tych 
skarg, długi pochód adwokatów w 
czarnych togach z białymi wyłoga- 
mi, sędziów z AE e wh Są 
du Najwyższego złożył wiemec pod 
pomnikiem poległych. Na wstęgśch 
widniały słowa: „Tym, którzy zgi- 
neli, by nigdy już nie odrodził się 
militaryzm i hitleryzm niemiecki“. 

Tak oto we Francji, w kraju za- 
mującym szczęgólmą pozycję w 
przygotowaniach wojennych agre- 
sorów, naród wciela w życie posta- 
nowienia II Światowego Kongresa 
Pokoju i pierwszej plenarnej sesji 
Światowej Rady Pokoju. 

Dominique Desanti, 


W ZAKŁADZIE PRACY = 


VII. Rola aktywisty 
sportowego 


Makarcew w swoim podręczniku 
podaje bardzo znamienny przykład 
wychowawczej roli aktywisty. spor 
towego w zakładzie pracy. 

W maju 1943 r. w oddziale me- 
chanicznym fabryki metalowej w 
Tule, wybrano na kierownika wy- 
chowania fizycznego sportowca — 
stachanowca, Arkadiusza Briwina, 

Od czego zaczął on swoją pracę? 

Przede wszystkim przeprowadził 
ewidencję młodzieży, rozmawiał z 
każdym, ustalił kto się dawniej zaj 
mował sportem i w jakiej sekcji 
chce obecnie pracować. A 

Do koła sportowego zgłosiło się 
40 osób, Wszyscy zostali poddani ba 
daniom lekarskim. 

Wieczorami po pracy Briwin-z gru 
pą aktywistów przygotował. obok 
budynku fabrycznego boisko do gier 
i ćwiczeń. Po pewnym czasie skom 


pletowano dwie drużyny siatkówki, ' 


które rozpoczęły ćwiczenia ściśle 
według ułożonego planu. i 

Praca bez aktywu — na jakim by 
fo polu nie było — jest trudna. Je- 
dnak dobre zapoznanie się z zespo- 
łem gwarantuje zawsze zebranie od 
powiedniego aktywu. 

Tak też postępował Briwin. Do- 
wiedział się np. że jedna z robolnie, 
Maria Kusminowa, jest niezłą gim- 
nastyczką. Chętnie też podjęła się o 
na kierownictwa grupą młodzieży 
pragnącej stworzyć sekcje gimna- 
styczną. Tokarz Łubiański liczył 
już 40 lat. Wprawdzie nigdy sam nie 
uprawiał sportu,.ale systematycznie 
odwiedzał stadion, nie opuszczał ża 
dnego-meczą, znał.naępamieć, $ablice 
rekordów. Briwin wciągnął go do 
swojego aktywu i Łaubiański sta} sie 
pierwszym jego pomocnikiem w or 


ganizowaniu, z rozmaitych `- Imprez 
sportowych. 0070 * 
Minął rok. Drużyny siatkówki 
przodowały w fabryce. Do sekcji 
gimnastycznej należały 22 osoby. 


Lekkoatleci zwyciężyli w sztafecie, 
wzmocniła się sekcja nąrciarska, 
Czterej oddziałowi sportowcy stali 
się reprezentantami drużyny fabrycz 
nej. Cała młodzież oddziału wypeł- 
niła normy na odznakę GTO I sto- 
pnia. 

Dzięki pracy takich, jak. Briwin i 
jemu podobnych, w porównaniu z la 
tami poprzednimi liczba członków 
fabrycznego koła sportowego wzro- 
sła dwunastokrotnie, 


rzenia naszego mu trzeba, dorobił się na nas wielkich majątków, 
a dzóś siedzi w Berlinie, bo ma sumienie nieczyste, boj się tu do 
nas przyjść, powiedzieć jak j co, i jeszcze mu mało, chce nas do 
reszty upokorzyć... A czy robotnicy firmy I. K. Poznański nie zgo- 
dziłiby się na wszystko, gdyby nie to jedno: że wymówienie dosta 


ją niewinni?... 


Czy na to można pójść?... 


Czy pójdziecie na to, py” 


tem was, gdyby nawet inni fabrykanci dali im pracę”... 
— Dziadek ma rację. O zasadę nam tu chodzi, Ten punkt Poz- 


mański musi cofnąć. 


— 


Musi cofnąć, To nasze ostatnie słowo! 

Zmienicie je, durnie, jak wam się dobrze wytłumaczy! 
Kto wytłumaczy? Może ty, chuliganie... 

Bandyta, parobek kozacki! s 


— Wszystko jedno, nie pozwolimy pracować, musi- być strajk! 
— Ksiądz Albrecht przyrzeka, że wszystkim zwolnionym wy- 


jedna pracę... 
— Precz z kapitałem! 
Podwórze wrzało. 
głos kobiecy: 


Z wyższego piętra dobiegał przestraszony 


— Wacek! Wacek! Prędzej do domu! 


Ktoś krzyczał: 


w ferwor, powoli zaczął zniżać głos, czując, że słowa jego zawi- 
sają w próżni. Odpowiedział mu robotnik, siedzący na oknie półpię- 
tna: 

— "Towarzyszw! Pozwólcie, że 
odpowiem wam w imieniu ze- 
branych. Adbo sami spójrzcie na ik 
twarze obecnych i wyczytajcie |. 
z mich odpowiedź. Dla mnie jest 
jasne: chybiliście! Zaraz wam po- į 
wiem dłaczego. Przeżyliśmy cięż- 
kie łata i dobrze wiemy, co to jest ` 
strajk powszechny. Ile razy uda- 
wał się on w stu procentach, i to, 
gdy chodziło tylko o jeden prze- 
mysi? A czy chcecie poruszyć całą 
ludność pracująca, liczycie na cha 
e Bryk na pracowników miej - 

h? I w jakim czasie? Wówczas, gdy codziennie padają wśród 
a ofiary bratobójców, gdy kozacy okupują fabryki, gdy zlo- 
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swój upór, przez to, że nie chcą przyjąć warunków fabrykantów, 
narażają sto tysięcy ludzi na wyrzucenie z pracy. Co się stanić, 
że przeproszą dyrektora? Korony im z głowy nie pospadają... 

— Pozwólcie wyjaśnić! Pozwólcie wyjaśnść! — krzyczał inny 
głos. i 

— Dziadek wyjaśni, mów, dziadku!... 

Na schody wprowadzono starego robotnika. Nad tłumem uka- 
zala się jego wielka głowa, sterczące nad łysym czołem kosmyki 
siwych włosów, zmarszczona, nabrzmiała twarz, sine worki pod 
łzawiącymi oczami. Mimo, że głos miał słaby, chrapliwy, siyszeli 
go wszyscy — podwórze zaległa cisza. 

— Drodzy moi — mówił Starzec — ja już nie pracuję, ale całe 
swe życie oddałem pracy dla Poznańskiego i synowie moi praco- 
wali na niego. Jestem zwykłym tkaczem, nie dorobiłem się na tej 
pracy. A mówię do was tak, jak sam to wszystko rozumiem. Mó- 
wicie to i owo o warunkach fabrykantów, ale czy to są warunki. 
zeby martwych i weteranów pracy wyrzucać, niewinnych... Poz- 
nański chce nas złamać, o to mu chodzi. Mówię prosto — upoko- 
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— Zgnietli, diabły! Ratunku! 

Marian Krauze patrzył w podwórze — spod czyjegoś łoźcia — 
przez okno na schodach, gdy sąsiadka mocno szarpnęła go za kurt- 
kę i krzyknęła zdławionym głosem: 

— Schowaj się, chłopcze, zaraz strzelać będą... 

Chłopiec posłusznie usiadł na brudnej, zimnej posadzce i nasłu- 
chiwał. Strzałów jednak słychać nie było. Zgiełk trwał przez jakiś 
czas, później uciszył się i zabrzmiał mocny głos. 

— Robotnicy! Nie wszystko jeszcze stracone, Jeszcże możemy 
rozmawiać z fabrykantami. Dziś rozdziela nas wzniesiony przez 
nich mur — są to nazwiska dziewięćdziesięciu sześciu wyrzuccnych 
niewinnie towarzyszy naszej pracy. Próbujmy jeszcze obalić 
tę przeszkodę. Na to istotnie zgodzić się nie możemy, jest to jasne 
dla każdego zdrowomyślącego robotnika. Zgodzić sie — to znaczy 
zrezygnować z reszty naszych praw 'do życia. Spróbujmy wyper- 
swadować to naszym panom. Wybierzmy delegata, niech jedzie do 
Berlina i porozumie się z fabrykantami... , 

(d.c n.) 
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